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Przypuszczenia i komentarze.
Coraz wyraźniej zaczyna występować na jaw 

stanowisko, zajęte w kwostji rezolocyjnej przez 
większość delegacji galicyjskiej w Wiedniu. Bardzo 
szacowne wskazówki w tej mierze daje nam pismo 
posła kołomyjskiego, lir. G., do jego wyborców, o 
którern wczoraj wspominaliśmy. Nie możemy 
wprawdzie publikacji tąj przypisać wysokich zalet 
politycznych lub literackich, ale musimy przyznać, 
że, zapewne mimo woli autora, wyjaśnia ona nie
które ciemne lub wątpliwe punkta co do ugrupa- 
wama się zdań, i —- jeżeli tak powiedzieć można — 
stronnictw politycznych w delegacji.

Uwagę naszą zwrócił na siebie przedewszystkiem 
ten ustęp, w którym szanowny poseł usiłując zbi
jać powody, przytaczane za wystąpieniem delegacji 

.8 Rady państwa, zwraca się między innemi po
średnio przeciw dwom, jak je nazywa, „powagom 
w kraju." Oto jest ów ustęp:

„ Niesłuszne są głosy tych, którzy się powo- 
_dują osobistą (?!) sympatją i mówią, że ponieważ 
. rząd dwie powagi w kraju skompromitował w sej
mie ostatnim, więc powinien sejm i delegacja za 
niemi się ująć i stanąć w opozycji do rządu, nie 
zważając na to, czy krajowi będzie z tern dobrze 
czy ź le ; aby one mogły wystąpić jako pośredniki - -  
okazać swój ,wpływ i tym sposobem na swoje po
sady znowu alę wznieść dla dobra kraju. “

Powiedzieliśmy juz wczoraj, że kto inny uje
ździł poprzednio tego pegaza politycznego, na któ
rym szanowny poseł kolomyjski wzywa w szranki 
przeciwników swoich i maltretuje tak niemiłosiernie 
gramatyką polską. Jeżeli tedy w ustępie powyższym 

' wydarzy nam się może dopatrzyć niepospolitej złej 
wiary 1 przewrotności, to oświadczamy z góry, że 
winić o to będziemy me szanownego posła koło- 
myjekiago, ąłe ową panią matkę, za którą on ten 
pacierz powtarza. Nie sądzimy bowiem, by hr. G.

‘ był zdolnym wymyślić jakikolwiek przebiegły for
tel polityczny lub domyślić się w danym razie 
jego istnienia. Zresztą jeszcze podczas pobytu dele
gacji naszej w Wiedniu mieliśmy sposobność spo
tkać Z podobnemi, doweipnemi argumentacjami 
przeciw' opuszćZOaiu Rady państwa, przez kogo in
nego niż .przez posła hr. G. wygłaszanemi,

Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewąe, że 
ku powszechnemu zdziwieniu, doniosło raz było pe
wne pismo polskie, jako w kole polakiem »najwię
ksi radykałowie przemawiają za pozostaniem, pod
czas gdy ks. Leon Sapieha i hr. Gołochowski są 
za opuszczeniem Rady państwa." Jednocześnie opo
wiadano, że pewien poseł obydwu tym panom (a 
raczej tylko hr. Goluchowskiemu, bo o dymisji ks. 
Sapiehy nie było jeszcze mowy) podsuwa osobiste 
pobudki do działania w tym duchu. Hr. Golejewski 
określił te osobiste pobudki w ten sposób, że „sejm 
i delegacja powinne ująć się za tenu dwoma jjq- 
wagarni i stanąć w opozycji do rządu, nie zważa
jąc. na to, czy krajowi będzie z tern dobrze ozy źle,

* u l- .r j ' j ;

aby one mogły wystąpić jako pośredniki, okazać 
swój wpływ, i tym sposobem na swoje posady zno- 
wn się wznieść dla dobra kraju."

Uważaliśmy, że z początku nie przywiązywano 
w kraju wielkiej wagi do wskazówek tego rodzaju, 
i że opinia publiczna jakoś nieśmiało dawała wiarę 
twierdzeniu, by znani z konserwatywnych przeko
nań politycznych dwaj najwięcej wpływowi dygni 
tarze kraju byli za energiczniejszem popieraniem 
sprawy rezolocyjnej, niż to, na jakie zdobyła się 
większość delegacji. Obecnie, kiedy twierdzenie to 
występuje w formie wyrzutu w ustach posła, z na
tury rzeczy dobrze poinformowanego o faktycznym 
przynaj‘mniej stanie rzeczy, choć niedobrze zdające
go sobie sprawę z dalszych pobudek i następstw 
tego lub owego działania politycznego —  nie da 
się utaić, ie dotknięte powyżej okoliczności dały 
powód do żywego zajęcia 6ię i do najrozmaitszych 
komentarzy.

Gdzie rzeczy nie są dostatecznie wyjaśnione, 
wolno bawić się w przypuszczenia i komentarze. 
Korzystając z tej swobody, przypuścimy, że fakta, 
implicirer objęte w powyżej przytoczonym ustępie z 
listu hrabiego A. Gołejewskiego, są zupełnie dokła
dne, i pozwolimy sobie dodać do nich nasz własny 
komentarz. Przypuścimy tedy, że w istocie hrabie
go A,  Gołuchowskiego i księcia Leona Sapiehę 
zaliczyć należy do rzędu tych, którzy n ie  są  za 
pmityką większości koła polskiego, za potulnoln 
poddawaniem się nieprzychylnemu nam losowi i 
nieprzychylniejszemu jeszcze gabinetowi wraz z 
wiernym jego rajchsratem, za wiecznem pielęgno
waniem galicyjskiej bojaźliwości, ospałości i nie
konsekwencji politycznej.

Fakt może być prawdziwy, a pobudki mogą 
być różne. Według szanownego posła kołomyjskie
go, a raczej, według owej pani m atki, która go 
tego pacierza nauczyła, hr. Gołuchówski chce pchnąć 
sejm i kraj do opozycji, ażeby mógł wrócić na po
sadę namiestnika, a ks. Leon S.apioha (którego dy
misja dotychczas nie jest przyjętą) ażeby mógł na- 
powrót objąć laskę marszałkowską. Miłość własna 
tych panów ma być dotkniętą z powodu postępo
wania rządu wobec kraju, podali się tędy do dy
misji, ale radziby wrócić na swoje posady — prze
mocą znąusić rząd do zawezwania ich napowrót. 
Ma. to być iusynuacja, niezmiernie zręczna, daje 
bowiem do zrozumienia krajowi, że zrywając z ga
binetem i stając w opozycji, posłużyłby tylko ambi
tnym celom hr. Gołuchowskiego i ks. Sapiehy. W 
ślad za tą insynuacją kolportuje się po Lwowie i 
po prowincji i szepcą się ludziom do ucha, że cała 
„agitacja opozycyjna" nie jest niczem inuem, jak 
tylko spiskiem arystokracji polskiej z czeską i t. d. 
przeciw konstytucji, przeciw wszystkim tym świet
nym zdobyczom z r. 1867, 1868 i 1869, któremi 
my tak mocno radować się powinniśmy.

Chcieliśmy z początku przypuścić tylko, że fak
tyczny stąn rzeczy, dotknięty w liście hr. Goieje- 
wskiego, jest prawdziwym. Ale namyśliliśmy się

tymczasem; przyjmujemy teraz i jego komentarz, i 
owe ustnie kolportowane komentarze. Przypuszcza
my, że prawdą jest jota w jotę, i niepohamowana 
ambicja naszych dygnitarzy, i ich konspiracja z ary
stokracją czeską przeciw złotej wolności przedlita- 
wskiej. Trochę to wszystko szalone, ale co nam 
to szkodzi, wszak bawimy się w przepuszczenia ?

Przyjąwszy wszystkie te hipotezy, zapytamy teraz:
?) Co jest szlachetniejszem w gruncie, korzy- 

stuiejszein w skutkach, czy osobiste miłość własna, 
Pfctórn idę czuje dotkniętą z powodu ie  lekceważono 
głos sejmu i kraju, czy brak wszelkiej miłości wła
snej tego rodzaju? Kto jest człowiekiem, czującym 
w sobie godność swego narodu, czy namiestnik łub 
marszałek, podający się do dymisji, ponieważ kra
jowi i sejmowi wyrządzono obelgę, czy poseł, roz
paczliwie trzymający się swego manaatu, choć mi
nistrowie nim pomiatają a kraj go się wypiera?

2) Co byłoby lepiej, czy stanąć w opozycji i 
umożliwić hr. GołuGhuWskiemu powrót na posadę 
namiestnika a ks. Leonowi Sapieże powtórne przy
jęcie laski marszałkowskiej, co mogłoby nastąpić 
oczywiście tylko wraz ze zmianą polityki rządu i 
rajchsratu w kwestji rezolucyjnej ? —  czy posłać 
pp. Ziemiałkowskiego, Golejewskiego, Wężyka, Ro- 
gawskiego, Bocheńskiego, Hubickiego * tu tti ąuanti 
jeszcze raz do Wiednia, ażeby tam „podporządkowy
wali" dalej nasze interesa interesom zniesienia kon
kordatu, podwyższenia podatków i sprawienia gra
natowych mundurów dla c. k. piechoty, zamiast 
białych ?

Od początku do końca, wzięliśmy za podsta
wę do tych pytań twierdzenia hr. Golejewskiego, 
który dziś, jak wymowny Aron w imieniu mniej 
wymownego Mojżesza, tłumaczy krajowi postępo
wanie swoich kolegów — a jednak, odpowiedź na 
te pytania nie może wypaść na korzyć Arona i je
go brac? Mojżeszów.

Co się tyczy owych dalszych, ustnych komen
tarzy, o których wspominaliśmy, kelporterowie ich 
zapominają, że Galicja nie jest redakcją Nowej 

• Prtftty, i że choć nie jesteśmy ani kle^y kałami. ani 
feudałami, nikt u nas nie przestraszy się owego 
okropnego spisku arystokracji przeciw ministrom. 
Z dwojga złego, wolimy już konkordat niż p. Gi- 
akrę. Są nawet w Galicji ludzie Aak niepostępowi, 
że wolą bernardyna albo domihikana, każącego po 
polsku, niż biandschatzungs-komisarza, wymierza
jącego podatki po niemiecku. Wiemy zresztą aż 
nadto dobrze, że swobody obywatelskie, raz nadane 
w drodze spokojnego rozwoju, nie mogą być cofnię
te tak łatwo, jak to się stało ze zdobyczami rewo
lucji z r. 1848. Chociaż tedy upadnie bftrger- 
lninisterjiun i choć konstytucja grudniowa ulegnie 
radykalnym zmianom, to czy arystokracja, czy de
mokracja dokona tego przewrotu, ostoi się i ostać 
musi z ustaw zasadniczych państwa wszystko to, 
co jest wolnomyślnem , postępowem i sprawiedli- 
wem, a runie tylko hegemonia żywiołu niemieckie
go nad innemi ludami Przedlitawii.

Biorąc rzeczy ściśle, nie możemy tedy koniec 
końców oprzeć się pokusie i wstrzymać sie od ży
czenia, by się sprawdziły wszystkie okropności, któ- 
renii nam grożą pisemnie i ustnie obrońcy większo
ści delegacyjnej. Niechaj tedy pp. Ziemiałkowski, 
Bocheński i Golejewski z konsekwencji stoją nadal 
na gruncie uchwały z d. 2. marca, niechaj się cie
szą ogromneiiii zdobyczami, które wywalczył' dla 
kraju, niechaj ich uszczęśliwia p. Schindler swojemi 
pięknemi mowami przeciw niewoli rzymskiej i prze
ciw petom katolicyzmu, krępującym wielkiego 
przedłitawskiogo ducha i niepozwaiającym mu 
zadziwić świat wiokopomnemi (synami — a ks. 
Leon Sapieha i hr. Gołucmowski niech z miłości 
własnej stają w opozycji przeciw rządowi i mecL spi
skują nawet z arystokracją czeską, byle obalił i burger • 
m initzrów !  Między kosmopolitycznym liberalizmem 
gabinetu, rajchsratu i niektórych’ naszych panów 
delegatów a naszym zaściankowym, zacofanym pa- 
trjotyzmem polskim, wybór kraju już dawno zro
biony. Kraj wybrałby także bez wahania się mie
dzy bezinteresownością większości pp. delegatów a 
miłością własną byłego namiestnika i księcia mar
szałka. Niech nam tylko dadzą sposobność do zro
bienia tego wyboru!

Przegląd polityczny.
Austrja i W ęgry. Dzienniki wiedeńskie, przy

chylne ugodzie z Czechami, podały były wiadomość, 
jakoby podróż hr. Alfreda Potockiego do Pragi 
miała na celu ugodę z feudalnem stronictwem Cze
śkiem i jakoby pod tym względem udało się p. 
ministrowi rolnictwa świetne osiągnąć rezułtata. 
Czeski Tagblatt zbijając tę wiadomość, dodaje: 
„Wiadomość ta jest nietylko nieprawdziwą, ale 
bardzo naiwną. Feudały czescy tworzą małą frak
cję, nader przywiązaną do przywilejów, które wobec 
historji u jm ują stanowisko, kłam zadające prawdzie 
dziejowej i wszelkiemu postępowi. Ugoda zatem z 
taką frakcją byłaby tylko nagłą reakcją w ustawo
dawstwie wyznaniowem i szkolnem, zmianą syste
mu reprezentacji ludowej i krajowej, słowem, ra
dykalną reakcją, obaleniem konstytucji grudniowej. 
Jeśli w  ogóle krążą podobne pogłoski, to j&st to 
tylko dowodem, że przeciwnicy konstytucji nie prze
stali jeszcze pracować nad jej podkopaniem."

Dziennik ustaw państwa z dnia 22. b. w , o -  
głasza dwie nowe ustawy, sankcjonowane właśnie 
przez cesarza: o urządzeniu sądów przemysłowych, 
i ustawę, które ustanawia okoliczności, mogące być 
dia odpowiedzialnej władzy rządowej powodem za
prowadzenia sumn wyjątkowego. Między innemi 
jest także ogłoszone rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości, przydzielające gminę Półwsie zwie
rzynieckie do obrębu miejsko-delegowanego sądu 
powiatowego w Krakowie, od dnia 1. lipca b. r.

Wiedeński korespondent Pe*ter L loyda  aonosi, 
że w ministerstwie spraw zewnętrznych zebrała się

9  ■Hfcktórycli rzadszych krąjow ych
zwierzętach ssących.

^  " P o m n l e n l a  * l a t  a B i e g l y c * 1
przez Stan. Komt. Pietruikiego,

(Ciąg dalszy.)
Zbiory ornitologiczne K az im ie ra  h r. Wodzickiego, 

darowane wspaniałomyślnie wszechnicy Jagiellońskiej w 
Krakowie, posiadają także rzadkie i piękne okazy p ta 
ków krajow ych, osobliwie drapieżnych dziennych i 
nocnych.

Piękny zbiorek ptaków galicyjskich posiada także 
Roman h r. Potocki we Lwowie, który jeżeli w swojem 
zamiłowaniu wytrwa, najpiękniejsze nadzieje rokuje.

Najwięcej jednak mamy w kraju  zbiorów entomo
logicznych. W iększa daleko łatwość zbierania owa
dów, jako też łatwość przechowywania tych bezpacie- 
rzowych is to t w małym pokoiku w pudełkach, z przy- 

■ czyny, że mało miejsca zab ie rają , najwięcej się przy
czynia do tego. Największe zbiory owadów krajowych 
poaiadah: Estreicher, Besser, Zawadzki, bracia Sache- 
ry , cHoń.aer, N echaj, a  w nowszych czasach W aga 
i Nowicki.

Zasłużona nasza komisja fizjogrąficzua w Krako
wie, założona przez Towarzystwo naukowe, zbiera tak 
że rozliczne różnorodne zwierzęta.

Z szacownych zoologicznych dzieł polskich wspo
mnę tylko Belkiego, Nowickiego, P lattera , Taczanow
skiego, Tyzonhausa, Wałeckiego, Wagę i Wodzickiego.

Młodsi naturaliści, jak  np. Dziędzielewicz, Jachno, 
Ł om nick i, W ierzejsk i, przebiegając kraj w różnych 
stronach, zbierają liczne pacierzowe i bezpacierzowe 
zwierzęta.

Ale nie tak  działo się przed 39  la ty ; bez bada- 
czów, zbiorów i książek nie było z czego ciorpać i li
czyć się. Poświęciwszy się zoologii musiałem założyć 
w r. 18 3 3  w Podhorodcach w powiecie Skolskim w ła
snym kosztem piękną menażerję w celu badania oby
czajów i sposobu życia rzadszych zwierząt ssących, p ta 
ków i gadów, którą dnia 7. stycznia pamiętnego ro 
ku 1848 przez pożar straciłem .

Dziś jeszcze miło mi jest, ja k  sobie wspomnę, że 
w górach Skolskich istn iał mały kącik ziemi, gdzie na 
przestrzeni niespełna 30 sążni Q  przeszło 500  ró
żnorodnych istot utrzymywałem.

Widziano tam  ogromne siwe i czarne karpackie 
niedźwiedzie, mnożące się obok podolskich susłów. Dnia 
2 2 . stycznia 1843  roku m iałem dwoje małych nie
dźwiedziąt, śliczniutkie stworzenia, wyglądające zupełnie

jak  szczenięta brytanów, t j .  były barwy jasnostalowej 
z b iałą  obróżką na szyi i różowemi noskam i, ale 
gładkie, nie włochate, a przeto zupełnie niepodobne do 
rodziców.

Widziano tam  także dzikie gołębie grzywacze 
(Columba palumbu* L ), wysiadujące swoje ja ja  i k a r
miące swobodnie gołębięta w sąsiedztwie najsroższych 
nieprzyjaciół: jastrzębi i sokołów. Pierwszy byłem, 
któremu się udało po trzechletnich daremnych stara
niach doprowadzić w roku 1838  te  dzikie i płochliwe 
ptaki do rozmnożenia w niewoli, czego w Paryżu i w B er
linie bezskutecznie próbowano. Sławny mój przyjaciel, 
wielki ornitolog Brekm, był tym rezultatem  w hodowli 
ptaków wielce uszczęśliwiony i umieścił moje spostrze
żenia nad tym  przedmiotem w swojem pięknem dziele 
O gołębiach.

S tała  tam ogromna klatka, gdzie można było wy
godnie bez strachu i przerażenia oglądać jadowite żmi
je  czarne, miedziane, siwe i sro k a te ; ogromne okazy 
wężów zaskrońców, czarnych i karczaków (Coronella 
laeois), padalce ( Anguit fragilit) i t .  p. Trzymałem 
je  przez kilkanaście la t dla robienia różnych doświad
czeń, sam byłem nawet 2 razy ukąszony przez żmiję 
czarną (P oliat Praeuter), ale o tem później będę m iał 
przyjemność obszerniej mówić. A do tej klatki zaglą
dały z apetytem bociany i czaple.

Pięknych para żórawi, tych najzmyślniejszych i 
można powiedzieć najrozumniejszych ze wszystkich k ra
jowych ptaków, chodząc wolno, nie dopuszczała do me- 
nażerji szkodliwych zwierząt i cudzych ludz i, a jeżeli 
jak i nieporządek między zwierzętami powstał, zaraz mi 
znać dawały.

Ze 20 0  lubych śpiewaków europejskich, głosząc 
na wiosuę swoim wdzięcznym śpiewem wielkość Stwór
cy i zmartwychwstanie przyrody, wtórowało swemi me- 
lodjami rażącym uszy krzykom pysznie ubranych za
morskich arasów, kakadusów i amazonek. Przecudowne 
zaś szaflrowo-pąsowe królewskie lory z Borneo wydrze- 
źmały się jak  pąjace temu całemu chórowi.

Z drugiej strony, w tejże samej menażerji znowu 
pojętne afrykańskie siwe papngi (P ńttacus Erithaeus) 
ubiegały się o pierwszeństwo w wymawianiu słów ludz
kich z naszemi krukam i i sojkami. Posiadałem , jak 
wiadomo, 241etniego kruka, cudów dokazującego, który 
do tego czasu na wsi żyje. Ten w istocie nadzwyczaj
ny p ta k , prawdziwy geniusz w swoim rodzaju, woła 
mnie po imieniu, każe ptakom je ś ć , a  sobie kawy da
wać, woła nareszcie wszystkich chłopców, k tórzy  mu 
w różnych latach służyli. A szczególniejszym przy
padkiem, bo ju ic ii  naturalnie że nie rozumie tego co

gada, ale ponieważ drocząc się z nim, uczyłem go wy
mawiać: „o, jaki ty nudziarz", więc nmie te  słowa tak 
zastosować, że tylko jak  zły, wszystkich niemi trak tu je . 
Oprócz tego jeszcze plecie wiele innych rzeczy po pol
sku i po rusku, przytem kaszle wybornie jak  gdyby 
m iał suchoty. A gadając, nadyma się mocno i słowa 
z piersi i g ard ła  wypuszcza jak  brzuchomowca t a k  
w y r a ź n i e  i g ł o ś n o ,  że gdyby tu  był w ratuszu, 
toby go słychać było aż na Piekarską ulicę do mego 
teraźniejszego pomieszkania.

Ten szczególny ptak, będąc zamknięty w wielkiej 
klatce, ażeby go kto nie ukradł, nudząc się w więzie
niu, przyszedł na myśl kaleczyć indyki w następujący 
sposób.

W idząc kilkanaście tych ptaków koło swojej kla
tk i, brał resztki jedzenia i podawał indykom, a który 
się tylke złakom ił, ten pewnie kawał dzioba u tracił 
N a tem się przecież nie skończyło, bo nudy rodzą złe 
myśli. Baz tedy podczas zawalnej zimy, zachciało się 
krukowi, zaprawionemu na indykach, łapać sobie wolno 
latające sroki. W  tym celn chował najlepsze kawa
łeczki m ięsa . które podawał z największą uprzejmo
ścią zmarzniętym i zgłodniałymi srokom zachowując tę 
wszakże delikatność, że zawsze pierwszy raz dał się 
pożywić sroco, a dopiero za drugą razą ją  chw ytał i 
tak  długo przez szczeble klatki tr z y m a ł, dopóki ktoś 
nie przybiegł i nie odebrał zdobyczy, którą mu zawsze 
potem żywą ua zabawę dawano. N a ostatką tak  się 
był wprawił do tego polowania, że sobie co roku u- 
łowił w zimie tym sposobem 3 — 4 sztuki, a ponieważ 
przez jedenaście la t to r o b i ł , więc już 3 0 — 40  sztuk 
srok na tam ten św iat wyprawił.

Gołębiarnia, pięknie urządzona, była zaludniona 
najśliczniejszemi okazami najrzadszych ras gołębi o- 
zdobnych: miałem paradne czarne i białe p aw iak i, o- 
gromuf garłacze, turkoty z lotkami na. nogach, zaoa- 
wne kapucynki jaskółki, cyprjańki itd.

Zo śpiewających ptaków posiadałem najrzadsze 
krajowe gatunki: śliczne i pojętne drozdy skalne (P t 
trocinela tax ttili» )  niosły ja ja , które Brehmowi po
słałem .

Miałem także 2 okazy pięknego i wielkiego giia 
północnego (Uorythus enwleator) mieszkającego w pół
nocnych krajach a przypadkowo ułowionego w Siemia
nówce. Stary samiec jes t cały porzeczkowo czerwonej 
barw y.

Ułaskawione borsuki i kuny jak  psy za swoim 
panem do lasu biegały. Jeden tnm ak zgubił mi się był 
w leeie, a  potem nazad się wrócił,

Ale co było ozdobą tego zbioru, śmiało mogę po-

wiedzioć, koroną sztuki ułaskawienia, to wolno po dwo
rze latające, nigdy niechowane ptaszki tj  s ik o m  po
pielate, makopije (P o r tu  p a lu n n s  L .)  i bargiele (S it-  
tc  europaea L .), które wielką cierpliwością i w ytrw a
łością do tego stopnia doprowadziłem, że ua zawołanie 
z ogrodu na dziedziniec przylatyw ały i na  rękę mi 
siadały, a przez otw arte okno do pokoju przylatyw ały 
i przy jednej tacce ze mną razem  śniadały.

Szczególnie jedna parka makopijów do tego sto
pnia się była u łaskaw iła , że istotnie te dwa lube i 
mądre ptaszki wszystkich, którzy mieli sposobność na
ocznie w Podhorodcach widzieć to cudowne ułaskawie
nie, w zadziwienie wprowadzały.

Prześlicznie było się patrzeć, z jakim  pospiechem 
podczas grubego śniegu ze szczytu najwyższego drzewa 
na rozkaz jak  strza ły  do celu ua rękę leciały, przy- 
czem zachowywały ten p o rządek , że nigdy dwoje ra 
zem nie siadło, tylko zawsze naprzem ian, a jeżeli się 
dwoje zapędziło, to przecież tylko jedno siadło

Jeżeli się czasem tra f iło , że nie wychodziłem 
prędko dawać im jeść, to przylatyw ały do okien sy
pialnego pokoju i pukały dopóty, dopóki im uie otwo
rzyłem .

Oddawały mi tak ie  w owocarni wizytę.
Nader zabawnie było uważać, jak  mówiłem z kim, 

a one głodne były, z jaką  niecierpliwością latały mi 
przed oczyma, ażeby moją uwagę na siebie zwrócić.

Nadzwyczajne to  ułaskawienie, którego wielu go
ści i wszyscy moi domownicy świadkami byli, dowodzi 
jasno, do jak  wysokiego stopnia można te lube, kocha
ne i przez wygubianie szkodliwych owadów niezmier
nie użyteczne isto ty  doprowadzić, oddając się im zu
pełnie i nie żałując świętej cierpliwości.

Para  bargielów zaś (S ittc  caetiai) m iała zwyczaj 
wlatywać zawsze codziennie przez okno otw arte do 
pokoju i zemną razem przy jednej tacce jeść śniada
nie; trw ało to  tak  przez całe lato, dopóki okna otwie
rać było można. Z nadchodzącą jednak zim ą już w 
jesieni chciałem je  tak  nauczyć, ażeby przez otw artą 
wyglądkę wlatywały i wylatywały , ale to było już dla 
nich trochę za trudne: jeszcze wlecieć do posoju umia
ły , ale z wyleceniem to kłopói był, gdyż nie mogąc 
rozróżnić przeźroczystych ta te l od otw artej wygiądki, 
biły  się o szyby. Z czasem jednakże i tego się nau
czyły W szystko to, pow tarzam , ty lu  świadków widzia
ło, że mogę się na nich powołać, inaczej nie śmiałbym 
tri tego m ów ić, bo się zdaje prawie nie do uwie
rzenia. (c . d. n.)
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właśnie komisja, składająca się z szefów sekcyjnych 
> .-zystkioh politycznych referentów ministerstwa 
pod bezpośredniem kierownictwem kanclerza, w celu 
■ilożenia czerwonej księgi, mającej się przedłożyć 
delegacjom. Praca ta jest jeszcze w stadjum prze
glądania raaterjałów. Delegacje zbiorą się prawdo
podobnie dnia 1. lipca i do tego też terminu sto- 
SdJp się komisja w swoich czynnościach.

Wiener B onen  Ztg. donosi, że ministerstwo 
J6“t zdecydowano w razie ponowienia się rozru
chów w Pradze, zaprowadzić tam napowrót stan 
wyjątkowy, i w związku z tern postanowieniem mi- 
nisterjalnem ma stać wydane właśnie rozporządze
nie namiestnictwa czeskiego, napominające burmi
strza pragskiego, ażeby starał się odwieść mieszkań
ców, mianowicie przedmieść, od wydarzających sie 
ciągi6 wypadków oporu przeciw władzom bezpie
czeństwa. Pewien dziennik wiedeński donosi nawet 
ze pojedynczy ministrowie otrzymują ciągle wielo
stronne przedstawienia z Pragi o mnożących sie 
tam groźnych objawach rozruchm

u tuuehe M ig. Z tg. podała wiadomość jakoby 
me ulegało wątpliwości , że między gabinetami pe- 
tersburgskim i wiedeńskim polepszyły sie stosunki 
w ostatnich czasach. Najgłówniejszym powodem 
tego ma byc oświadczenie rządu austriackiego co 
do rezolucj. galicyjskiej. Powiadają bowiem, że 
książę Gorczaków wyraził w Wiedniu zdziwienie 
nad ustępstwami, które Austrja zrobiła Polakom w 

a icji, na co mu rząd wiedeński oświadczył, że 
zrobiono Galicji takie tylko ustępstwa, jakich wy
magała, konstytucja i duch czasu. Czy takie zapy
tanie i taka odpowiedź — dodaje P a te r  L loyd  — 
są autentyczne, o tern sądzić nie możumy, na każ
dy sposób jednak zgadza się ta  odpowiedź rządu 
austrjackiegj z mowa tronową, wypowiedzianą przy 
zamknięciu Bady państwa.

We Wiedniu krąży pogłoska, że na miejsce 
księcia Lichtensteina ma być mianowany we Wę
grzech głównodowodzącym książę Dietrichstein- 
Mensdorff, i i e głównodowodzącego we Lwowie, hr. 
kamt-Quentina, zastąpi br. Gablenz

Według listów, nadchodzących z Florencji, na
stępca tronu włoskiego, książę Humbert przybędzie 
niezadługo do Wiednia, gdzie go zaprosił sam ce
sarz własnoręcznym listem. W dobrze informowa
nych kołach zapewniają, że książę ma się porozu
mieć z cesarzem co do jego zjazdu z królem wło-

Że stosunki między Wiedniem a Florencją sta
ją się co dzień serdeczniejsze, o tern przekonujemy 

jeszcze z tej okoliczności, że w Austrji będzie 
niezadługo nosił jeden pułk piechoty imię Wiktora 
Lmanuela a pułk huzarów imię księcia Hum- 
berta.

Francja. Od wczoraj toczy się już przy urnie 
walka wyborcza. Jaki jej będzie rezultat, trudno 
przewidzieć. W każdym jednak razie telegraf za
spokoi niezadługo naszą ciekawość. Ozy opozycja 

Zwiększy zastęp swych zwolenników—  oto pytanie, 
ua które niepudobna dać odpowiedzi. Opozycja krzą
tała się gorliwie, lecz w jej szeregach nie było na
leżytej karności, tak potrz śbnej do osiągnięcia zwy- 
cięztwa. Stronnictwo poćredaie, o którego tworzeniu 
się wspomnieliśmy już niejednokrotnie, ma najwię
cej widoków, gdyż rząd paraliżując opozycję, chciał
by zarazem pozbyć się tych swoich przyjaciół, 
którzy ciągłem potakiwaniem kompromitowali go 
wobec narodu. Zresztą w całej Francji, dzięki u- 
stawie o publicznych zgromadzeniach,* taki duch się 
obndził, że z dotychczasową parlamentarną większo
ścią Napoleon nie mógłby rządzić. Jest jeszcze je- 
dno pytanie, zajmujące dziś uwagę europejskich po
lityków, które da się streścić w kilku słowach: 
Jaka będzie polityka większości na zewnątrz? O ile 
się zdaje, pozostanie ona ta sama co dawniej. Wię
kszość dbając o rozszerzenie wolności wewnątrz, bę
dzie na zewnątrz podejrzywała ciągle Prusy i za
chowywała się dwuznacznie wobec V* loch w kwe- 
stji rzymskiej. Przekonanie to wlały w nas przed
wyborcze manifesty wszystkich tych kandydatów, 
kt< rzy cieszyli się poparciem rządu. Wspominając 
0 Potrzebie rozszerzenia wewnętrznych swobód, pa
nowie ci nie taili się z przekonaniem, że olbrzymie 
zbrojenie się Francji jest najlepszą rękojmią utrzy- 

pokoju nad Renem —  i dawali do myślenia, 
e hrancja nie może wydać świeckiej władzy papie- 
a Ua pastwę włoskiej rewolucji.

o n i k a.K r
wczorafd o« A p o llo  K o rz e n io w s k i ,  zmarł
0 eodz i ™ K r a k o w i e  ; pogrzeb odbędzie etę ju tro  
nowel b r ¥?*? * * * ■  4ył S n  rodem z Rusi zakordo- 
wach ńnr, r i ^ gie U(k ia ł w najniebezpieczniejszych spra-

Dia miiT  9rn ta  Zj?‘w Kiiowie - r - 18°1 ogromny rozgłos. Grano ją
Prócz t » e „ ^ 0bu? a ł za zezwoleniem z Petersburga.
to sam, to t o C S l r t f e innjch utWOrÓW HC? if 11>;ch! innych prac a J r  h ;  tudzicż wiele wierszy luźnych i
1 takfc w Dtiemiku Lit. r 1867
*n we T.wnwie ^ y h i r u  z małym synkiem, bawił

to  na wsi u 
ąc już skutkii 
lieustannie, a 

— Ji jego czysten 
'iązkiem ogółu jest

tu we Lwowie' t o ^ w \ Sybiru z maly“  83:nkiem' bawi 
szków w Stnbientu f e kuWlP-. to .na. T  PP' ^  
wań moskiewskich  ̂ ^u tk ie in  ^ato-
watauit do rftdalro?;* J ^ w a ł  nieustannie, a w końcu
mif zasług S u  ! ^ nwC^  i eg0 . f ^ T '  

odym synkiem 6. D. °&olu Jest zaJąć

W czorajsza „Gwiazdy1* udała się
wybornie. Pogoda była .n .d o w p ,_ ani ani ch M ll„
Chory, wykonane przez członków Towarzystwa pod ki run
kiem p. Bu nkowskiego luźne śpiewy, tańce, fajerwerki -  
wszystko poszło jak z płatka. Osób bylo pownie prze8zło 
3.000; zaczęto się zozchudzić o godz. 9 wieczór _  W przy
szłą niedzielę m asie podobno odbyć majówka Stowarzysze
nia młodzieży kupieckiej: -  wiadomo, że zeszłoroczna prze- 
wyŻHzyła wszelkie najwybredniejsze oczekiwania pod każdym 
względem i posłużyła za wzór wszystkim podobnym ma
jówkom. — Dziwi nas, dlaczego jeszcze nie słySZyn y 0 ża
dnej majówce młodzieży szkolnej. Należy się jej 0n.i, skoro 
zniesiono wszystkie a wszystkie inne nagrody i zachętv, a

^ .ln*^W!liim y0iadnych zlych wPlJ wach majówek na mo- 
* karność i postępy młodzieży.

dem ®kr*tyczue odbyło przed- 
P- Karola W id m a m i przewodnictwem wiceprezesa swego,

działu! POn%dku dll8nnm  był następujący wniosek Wy-

1) Z w ażyw łj^it tak riąd  jak i  Wydział kotuijtucyjny

Rady państwa, wyszły z większości tejże, oświadczył się sta
nowczo przeciw rezolucji galicyjskiego sejmu, a pełna Rada 
pa-si,„a pomimo przeszło półrocznego trwania sesji, rezo
lucji me wzięła pod obrady;

zważywszy, i i  postępowanie to ndwodniło najlepiej, jak 
usznem było przekonanie opozycyjnego stronnictwa w 

kraju naszym, iż po Radzie państwa i całym dzisiejszym 
systemie spełnienia życzeń kraju spodziewać się nie moŻ6my;

zważywszy, iż dalszy udział delegacji sejmu galicyj- 
skiego w Radzie państwa byłby tylko sankcjonowaniem 
wszelkich dla kraju szkodliwych uchwał tejże Rady, ubli
żałby narodowej godności i prawom narodowym, przedłużał 
trwanie systemu, zarówno dla moi.archii jak i dla nas szko
dliwego, a areszcie uniemożliwiłby nam uzyskanie w mo
narchii stanowiska, odpowiedniego interesom i prawom ua- 
rodowym :

Towarzystwo narodowo-demokratyczne wypowiada prze
konanie, iż uchylenie sic na przyszłość od udziału w Ra
dzie państwa jest dla naszego kraju polityczną konie
cznością.

2) Wobec chwiejnego dotychczas postępowania naszej 
większości sejmowej, uznaje Tow. nar. dem. potrzebę, by 0- 
pinia kraju w/Taziła się energicznie w pewyzszym kierun
ku, sżeby reprezentanci nasi nie mogli się zasłaniać nie- 
wiadomością opinii. Jako najlepszy środek po temu okazu
ją  Jię zgromadzenia ludowe.

3) Posłowie winni poczuwać się do moralnego obowią
zku stawienia się przed wyborcami swymi i zdania sprawy 
z dotychczasowych swych czynności, ażeby wyborcj mogli 
orzec, czy postępowanie posłów swych uważają jako zgodne 
z iuterebem kraju.

4) Towarzystwo narodowo-demok-atyczne poleca Bwemu 
7i j  działowi, by w myśl powyższych uchwał zarządził zgro- 
madzŁ.t.e ludowe, a w razie, gdyby posłowie ze spełnieniem 
wyrażonego w ust. 3. obowiązku się ociągali, spowodował 
zgromadzania wyborców.

5) Wobec tej legalnej walki, jaką krasz nasz zmuszony 
podjąć z dzisiejszym systemem, nie powinny UBtawoć prace 
organiczne ua polu ekonomicznem, autonomiczno-admini- 
stracyjnem i umysłowem, przeciwnie z podwojoną jeszcze 
energią prowadzić je należy.

Referent w/działowy tej sprawy, p. Tadeusz Romano- 
wicz, w obszernym wywodzie podał genezę W ażni jjszej sy
tuacji politycznej naszego kraju. Po gorączkowem wyprę
żeniu uczucia pat.jotycznego w I. 1863 nastąpiła w społe
czeństwie naszem reakcja — jakiś rodzaj zwątpienia, tok, 
że gotowiśmy byli rzucić się w objęcia komukolwiekbądź, 
od kogo się mogliśmy spodziewać choć trochę ulżenia w 
twardym losie. Nie wyzyskaliśmy więc przed wojną z r. 
1866 kłopotliwego położenia rządu centralnego z powodu 
opozycji W ęg ier, a później uniesieni szałem, złożyliśmy 
wszystkie nadzieje nasze w jednej osobistości, w hr. Gołu- 
chowskim. Poparty sympatją wielkiej części inteligencji 
krajowej, sprowadził on (!!) nas do tego, że polityka kraju 
naszego przestała być polityką zasad, ale stała się polityką 
osobistości — wypaczyła się w kult bezmyślny osoby na
miestnika, tego zbiórokratyzowanego arystokraty (Brawo!). 
On jest autorem 2go marca. Zszedłszy już raz na tę  śli- 
M  drogę doszliśmy do tego, że delegacja nasza głosowała 

w Radzie pańBtwa za wielką częścią najszkodliwszych dla 
Ja j ustaw, i -p! imil_ honor itrajn tchórzostwem i nieóo- 
łęztwem Bwojsm przy obronie re.ulncji.

Na tgm posiodaeniu przemawiał po nu. pierwszy p. Ju 
liusz aztarkel. Oświ idczyl on Bię za wjrrznceniem całeg < 
1 .punktu wniosku wydziałowego. Nie należy bowiem Towa
rzystwu demokratycznemu przesądzać opinii kraju. Dość za- 
8ługi, jeżeli Towarzystwo da imnuls do zwołania zgroma
dzeń publicznych 1. celu zastanowienia się nad rezultatami 
polityki delegacyjnej. Przeciwny ' on jest także zwoływa
niu w tym celu zgromadzeń Indowych, nie uzaaje ich bo
wiem za kompetentne do orzekania o głębszych len stjacb po
lityki kraju Wyborcy mają wszelkie prawo dopominania Bię 

u swoich mandatarjuszow wytłumaczenia się z ich czynności, 
więc gorąco tego pragnąć należy, aby takie zgromadzenia 
wyborców zbierały się we wszystkich punktach kraju , a 
nietylko w samym Lwowie, jaL wnosi Wydział.

Dowodzi także, jak bez treściwe j«Bt owo bewarnn- 
kowe perorowanie na politykę „utylitarną*. O ile polityka 
u tylitarna zasadza się na gonieniu za dwuznacznemi pół
słówkami wpływowych osobistości, na umizgach z m inistra
mi wiedeńskimi itd., o tyle jest pogai dy i potępienia go
dną — o tyle jest śmieszną. Taka polityka nie jest jednak 
bynajmi iej utylita/ną, bo z niej nie mamy pożytku, ale 
owszem szkodę. Jest to jednak obowiązkiem naszym wejść 
na to r polityki utylitarnej, która zależy na zmyślnem a 
energicznem dobijaniu celów, wskazanych nam logiką dzie
jów, a więc „potrzebnych i pożytecznych* dla nas w racjo- 
nalnem znaczeniu tego wyrazu. Taka polityka „utylitarna* 
jest koniecznością w obecnem położeniu naszem.

Przemawiali także dwaj pp. Malisze (ojciec i syn), p. 
Iskrzycki i (jromann.

— (4  Z nad Sann 22 maja. Dnia 3. bm. straciliśmy 
w osobie zmarłego po dłuższej ciężkiej słabości ś. p. Teofi
la Szaprowskiego, sędziego powiatowego w Radymnie, nrzę- 
dnika, który obowiązki sługi państwa z obowiązkami prawe
go obywatela kraju umiał pod każdym tfzgędem godnie 
pogodzić. Przytem rzadkie przymioty, jakie na posadzie sę
dziego nii skalanie zachował, a których braku m iodne
go z kolegów nieboszczyka czuć się daje, zostawiły słusznie 
tak w samej mieścinie jako też okolicy miłe po nim wspo
mnienie.

8ąd radymienski ogranicza się zatem już od dłuż
szego czcsu (gdyż i podczab słabości zmarłego sędziego) 
na 2 urzędnikach, t. j. c. k. adjunkcie i kanceliście, tudzież 
jednym diurniście, — a siły te dla 40 siół, w obręb tegoż 
sądu należących, przytem coraz więcej mnożących się spo
rów, są niewystarczające, i dłnższe oc.iąganie z obsadzeniem 
posady sędziego, naraża strony niesłusznie na zwłoki w 
sporach, którym 2 urzędników wydołać nie może.

Wprawdzie nie można zarzucić kierującemu obecnie 
sądem c. k. adjunktowi p. B., by „prawy zaniedbywał, 
przeciwnie, zasługuje on sobie na zupełne uznanie za szcze
gólniejsze, niemal całodzienne prace w biurze, — jednak 
trudno, by sam jeden wydołać potrafił. Przy tej sposobno
ści musimy tu  nadmienić, że p. adjunktowi B. należy się 
także uznanie WBzelkie za to, iż g irmańszczyzną nikogo z 
interesowanych nie syci.

Jednak już choć ze względu na dzisiejszy stan registra- 
tu ry  tutejszo sądowej, który jest opłakany, albowiem kieru
nek tejże powierzony człowiekowi na siłach osłabionemu, 
przytem więcej zamiłowania w agronomii i myśliwstwie 
zdradzającemu, — a nadto dla stron, cierpiących zwłoki w 
załatwianiu sp**w, życzyćby należało, by c. k. Wyższy sąd 
krajowy to bezkrólewie sędziowskie jak najspieszniej 
usunął.

— T a ra o w  dnia 21. maja. Miasto Tarnów cieszyło 
się zapowiedzią mityngu ludowego, który n ra l być zebrany 
dnia 23. mąja, dla wydania sądn w dwóch sprawach, tj. w 
spzairii aatotonia 10’/ , dodatku dc stałych podatków na

drogi powiatowe, tudzież w celu wydania sądu o działalno
ści naszej delegacji sejmowej do Rady państwa. Zbieg nie- 
przycnymycń okoliczności posbawił i»as jednak możności 
poinformowania opinii publicznej i osób interesowanych o 
poglądach politycznych mieszkańców naszego miasta, czyli 
właściwiej mówiąc, mężów, stujących u steru miejscowej 0- 
pinii politycznej.

Najprzód Wydział krajowy, nie czekając na informację 
zapowiedzianego mityngu, zatwierdził postanowienie pełnej 
Rady powiatowej tarnowskiej odnośnie nałożenia podacku 
na drogi powiatowe— Wydział powiatowy przeprowadził li
cytację celem dostawy szutru na drogi powiatowe—kontra 
henci korzystając z ukończenia robót gospodarczych, z ca
łym pospiechem zajęli się dostawą szutru, azatem opinia, 
którąby m ityng tarnowski w tej materji mógł wypowiedzieć, 
przyszłaby r.a każdy wypadek po czasie.

Otóż upadła główna przyczyna zwołania mityi.gu, a 
tak i nasi delegaci pozbawieni będą ocenienia swej parla
mentarnej pracy w Kadzie państwa i dyrektywy przyszłego 
swego zachowania. W tej mierze cięży już wina na burmi
strzu naszego miasta, który powróciwszy z kilkodniowej wy
cieczki, powściągnął zbjrt gorączkowe zapędy swego zastępcy.

Dnia wczorajszego sprzedano w naszem mieście dwa 
znaczne majątki ziemskie — jeden z tycnże nabył obywa
tel z Poznańskiego, drugi zaś, sprzedany ua licytacji w są
dzie, nabył starozakonny.

W ubiegłym roku zakupiło w obwodzie tarnowskim z 
5 lub 6 obywateli z Poznańskiego i Królestwa majątki ziem
skie znacznej objętości. Przypływ ten nowych sił kapita
łowych i narodowych, zachęcanych przeważnie swoDoaą, ja 
ką Bię cieszy żywioł narodowy w Galicji, pożądanym jest 
ze wszechmiar tak pod względem społecznym, jakoteż 
m atjrjalnym. Niemożemy jednakże przemilczeć, że nasze 
władze nie zdają się podzielać naszego zapatrywania, gdyż 
zamiast czynienia ułatwień przybywającym, nieobznajomio- 
njrrn ze stosunkami, czynią im utrudnienia więksio m i in
nym krajowcom.

I  tak wiemy, że udzielanie obywatelstwa austrjackiego 
przybywającym z Królestwa, zawisłe jest od poprzedniego 
przyzwolenia władz moskiewskich, połączonego z przewie- 
kłemi i kosztownymi staraniami, że między innemi takBy 
od nabycia majątku ściągane bywają od tycii przybywają
cych z daleko większą surowością niż od kogo innego, albo
wiem nabywcy majątku, gdzie taksa przeniesienia przecho
dziła 5000 złr., odmówiono we wszystkich trzech instan- 
cjacn ratalnej spłaty, zwykle przyzwalanej bez wszelkiej 
trudności. Drugiego znaglono do zapłaty takiej samej ta  ̂
ksy, chociaż przeciwko wymiarowi założył ..zasadniony re- 
kurs. Życzyćby należało, aby i nasze władze porzuciły 
raz system represyjny, któremu narody, pod panowauiem 
austrjackiem zostające, przypisać muszą zacofanie się na 
drodze swego moralnego i materjalnego rozwoju.

— S l r y j  d. 19. maja. Rada powiatowa odbyła swoje 
gremialne posiedzenie pod przewodnictwem prezesa, br. Brn- 
nickiego Józefa. Na porządku dziennym . 1) Odczytanie 
protokołu posiedzon.a Rady powiatowej z d. 25. listopada 
1868; ks. Karasiewicz. 2) Sprawozdanie o wyborze jednego 
członka Rady powiatowej z grupy gmin wiejskich na miej
sce ks. Podlasieckiego. 3) Sprawozdanie o ustanowię słu
żby powiatowej. 4) Sprawozdanie o wniosku br. Romaazka- 
na względem wyznaczenia nagród dla celujących nauczy
cieli ozkół ludowych. 5) Sprawozdanie względem ustanowie
nia technika dla spraw drogowych. 6) Syiawozdame doił- 
csąoe j/rzyzwoiiniŁ n ie i tó r ,^  gmfitofił pobÓru aodatkĆw do 
podatków stałych. 7) Sprawozdanie, dotyczące petycji o po
zostawianiu zarządu polowania gminnego władzom autono
micznym. 8) O rachunku z administracji 1868 r. 9) Spra
wozdanie o poborze do wojska od 1 . sierpnia do 30. wrze
śnia; sprawozd. dr. Karchesy. 10) Snrarozdauiw względem 
uotai.owienia ceny, jaka robocizna przy drogach w r. 1869 
spłaconą byc może; spraw >zd p. Barański. 11) Sprawo 
zdanie, dotyczące waiusku nznank ważniejszych mostów 
jako powiatowe.

— Zgrom adzenie nauczycielami* w  O św ięcim ie  
oddziała bialartsklego odbyło się we wtorek dnia 18. 
bm. w Oświęcimie. Dia zachęty i urozmaicenia postanowili 
członkowie urządzić koncert z zabawką wieczorną. Koncert 
ten odbył się za współudziałem szlachetnych osób, które 
uznając potrzebę wsparć a te*o Towarzystwa, ponieśli chę
tnie wiele ofiar dla wykonania koncertu, który wypadł bar
dzo świetnie. Bani Polaszkowa pomimo osobistych przeszkód 
największy udział wzięła, bo najnrzód po mistrzowsku ode
grała na fortepianie z p Veitem, nrzędnikiem od kolei pru
skiej, na 4  ręce uwerturę z opery „Wihelm Tell*, potem 
donośnym, czystym i dźwięcznym glOBem z towarzyszeniem 
fortepianu (p. Veita) odśpiewała 3 pieśni: „Mazurek* Lu
bomirskiego, „Erlkonig* i „Spotkanie* Żeleńskiego, tuk 
świetnie, że całe zebranie obsypało ją  li'.znemi oalukam i 
i głośnemi pochwałami. Adwokat, dr. Nuwak, brat pomie- 
nionej pani, deklamował bardzo dobrze wiersz wzniosłej tre
ści. Dalej pp. nrzędnic;, od kolei austrjackiej i pniBkiej od
śpiewali 4 pieśni na 4 głosy.

Wynurzam) więc publiczne podziękowanie tym osobom 
z zapewnieniem, że pozyskały sobie wć.7i«czność nauczycieli, 
gdyż kilka razy doleciały mię to słow a: „Dzisiejszy dziuń 
b  c_z» dis nas pamiętny*.

Potom nastąpiły tańce, które trw ały do 3. godziny 
zrana

Teraz parę słów o samem zgromrdi mii nanczyciel- 
skiem i o toku czynności tegoż w ciąga dnia. O godz. 1U. 
rano, ks dziekan i proboszcz ośw.ęcimski z asystą wika- 
rjnszów odprawił uroczystą mszę , podczas której dzi«ci 
szkolne chórem śpiewały. O gudz. 1 . z południa zaczęły 
się czynności konferencyjne, przy których prócz nauczycieli, 
było obecne duchowieństwo miejscowe, p. naczelnik miasta, 
lekarze, urzędnicy sądowi, miejscy i wiele innych osób. Po 
przemowie prezesa odczj tan o spiawozdanie t  czynności po
przednich; potem sekrutarz odczytał świeio poprawione sta- 
tu ta; w niektórych punktach czmiono różne wnioald itd. 
Odbywało się to wszystko w największym porządkr i spo
koju. Dalej odczytało 5 nauczycieli swoje wypracowania, aż 
około 6. godziny zwinięto posiedzenie, pocrem całe zebra
nie zaprosił do >wego mieszkania na przekąskę lekara juli j 
ski, dr Kolir, i jak zawsze jegc zwyczajem, gdzie chodzi o 
poparcie dobrego czynn, hojnie podejmował około 40 osób. 
Ztąd wyszedłszy przechadzali się gromadnie, aż nadeszła 
godzina koncertu, który w kretkieb zarysach wyżej przed
stawiłem.

Cały ten przebieg tak przyjemne wrażenie zrobił na 
obecnych, że zaraz dobre skutki się okazały, bo 15 osób o- 
świadczyło się z gotowością przystąpienia do Towarzystwa, 
a ks dziekan, A. Knycz, ofiarował 20 złr. na cel Towa
rzystwa. Niech błogosławieństwo boże upłynie na wszystkich 
za ich uczynność!

— Bibliografia. W Genewie wyBzło obszerniejsze stu- 
djum umiejętne p. t. Krytyczny ryt itsrny i  r . 185i> »  Nteir- 
. cm cc/, i  w< WtoMch-, treść dzieła uzupełniona jest mapami 
i planami. Autorem tej książki jest p. Jaiosław  Dąbro
wski, znany w kołach , echowych zagranicą ze swoich zdol

ności strategicznych. P . Dąbrowski traktuje swój przed
miot z najsumienniejszą ścisłością umiejętną, ale wyłus«cza 
go pizy„em z wielką swobodą, tak, że nawet niefachowy 
czyta tę  książkę z ciekawością łatwo mu bowiem zrozu
mieć myśl antora. Gdziekolwiek pisano o tej ksiąios, wszę
dzie wypadł sąd najprzychylniejszy.

Szereg tanich wydawnictw polskich pomnożył sie w 
ostatnich czasach nowym przybytkiem. Jest to Tania Czy
telnia, którą zaczęła wydawać księgarnia pp. oeyfartłu. i 
Czajkowskiego we Lwowie. Wydano jnż książeczkę p. n. 
Jan Henryk Dąbromki. Z wielkim urokiem i ucznciem go
rącem skreślono w tej książeczce stylem popularnym obraz 
rozbi orowej epoki dziejów naszego narodu. Dia czytelni lu 
dowych jest ta  książeczka arcyprzydatną.

Nakładem tej samej firmy wyszła broszurka: R t iy  dla 
młodych mutyków, przez Roberta Schumanna. Jest to p.ze 
kład z niemieckiego.

Do nowości bibliograficznych zapisać także należy po- 
wiastke z życia ludu wiejskiego p. t. Stymon t  Zawiila, n a 
pisaną przez Stanisława Krakowczyka (pseudonim).

— Odezwa. Pragnąc zadość uczynić powszechnie u- 
znanej potrzebie, postanowił Wydział Tciflrzyatwa kasyno
wego w Oświęcimie założyć przy kasynie bibliotekę, połączo
ną z czytelnią, i oddać takową do użytku ogółu. Jesteśmy 
przekonani, że światła publiczność oceni uaieżycie ważuość 
i pożyteczność tej instytucji, zwłaszcza dla Oświ^ciiut, 
tego zakątka ziemi polskiej, który jeszcze do niedawnego 
czasn urzędownie za część rzeszy Niemieckiej by ł n zn in j, 
który także do dziś dnia prawie najwięcej wystawiony jest 
na ant in ar odo we wpłpwjr zachodniej cywilizacji, i  niestety 
już niejeden ślad »ego wpłwwu okazuje. Podnieść poczucie 
narodowe, wzoudzić zamiłowanie do wiadomość* pożyte
cznych. i do rzeczy ojczystych, to jest nad twszy&tko 
celem zaioiyć się mającej biblioteki i czytelni. Dlatego 
odzywamy się do ziomków w pełnej ufności, by nas w e
sprzeć zechcieli w naszych zamiarach, i datkam w książ
kach lub pieniądzach przyczynili jię do osiągnięcia zamie
rzonego celu. W szczególności odzywamy się tauże do re- 
dakcyj czasopism krajowych, bo swoje czasopisma lnb dzie
ła swego nakładu Czytelń' udzielić raczyły. Wszelk e da
tk i przyjmuje bibliotekai. Towarzystwa, p. Karol Nowo
grodzki.

Oświęcim w maju 1869.
Z Wydziału kasynowego. Dr. O. Nawal, prez. Tow. kas.

— W ykopaliska Jerozolim skie W Anglii istnieje 
znaczny fundusz, przeznaczony na robienie poszukiwań 
archeologicznych w Ziemi świętej. Otóż tego roku porobiło 
zajmujące się tern Towarzystwo nadzwyczajnie ciekawe od
krycia w Jerozolimie. Przekona: o się bowiem, że dzisiejsze 
miasto stoi na mogile Jerozolimy starożytnej. Dotychczas 
dokopano sie w znaczL»j głębokości pod ziemią około 60 
budjrnków, nieraz zdumiewających rozmiarów. Znalezione 
naczynia i inne drobniejsze przedmioty przesłano do Anglii 
i są one tam  wystawionb na widok publiczny.

— Dobra now ina. W udeaie pewnemu rouozmLowi fa
brycznemu szły interesa fiuausuwe wcale nie świetnie. Pr*6- 
niuBł się więc do Nikołajewo] a, ale i tam  bimowat nieborak. 
Aż tn  pewnego pięknego porankn przynoszą mn z sądu 
wezwanie do stawienia się. Przyszła bowiem wiadomość, że 
umarł w Londynie stryj jego, i zapisał mu milion funtów 
•izterlingów t. j. skoło 12 milionów złr. w. a.

— K o ro a p o n a c n o ja  re d a k c j i .  P n s s t  M a g i s t r a 
t ó w ,  t r r n o w s k i e m n .  W koiesp 1 Tkn-iwa w nr. 
113 Cos. Nar. niema wzmianki o magistracie — za tam. oa 
niegt niemożemy przyjmować sprostowania. Zresztą podpis 
jest nieczytelny, i piBmo „iema liczby urzędowej - więc 
niemi wagi ani jako lis t prywatny, an> jako akt nrzęduwy

Stryj d. 20. maja. (Csny targowe). M ieriycł ps.enicy 
85ft. 3 złr. 10 c., żyta 80ft. 2.10, jęczmieniu 70ft. 1-60, 
owsa 50ft. 1.40, Łukurudzy 85ft. 2 zhr., grochu 90ft. 2 złr., 
fagoli białej 90ft. 2.15, fasoli czerwony 90ft. 1.86, prosa 
90ft. 1.50, hreczki 75ft. 1.70, kartofli 65 kr., funt mięsa 
wołowego 13 kr., cielęciny 10 kr., m asła świeżego 33 kr., 
kopa jaj (60 Bztnk) 70 kr., sąg drzewa twardego 5.50, sąg 
drzewa miękkiego 3.50, garniec okowity 30grsd. 30 kr

I  tego targu było wielu kupców z Węgier, którzy 
wszystkie konie na targu będące, bo przeszło 200 sztuk, 
zakupili; jeżdżą także po niemieckich koloniach za zaku- 
pnen koni, i p lu tą za konie 15. miary po 120—180 złr., i 
prowadzą ze jobt do Węgier.

Ostatnie wiadomości.
Tugblatt donosi, że minister oświaty zajmuje 

się gorliwie przeprowadzeniem ustawy o szkołach 
ludowych, a jeden z radzców ministeijaln}ch zaj
muje się wypracowaniem planu reformy nauczyciel
skich zakładów naukowych.

Wedłu Debatty, w Pradze mieli się zgodzić 
Niemcy z Czechami co do wyboru sędziów przysię
głych. Na liście jest 112 Niemców i 268 Ozocł ów.

W Izbie niższej sejmu węgierskiego toczą się 
dalej rozprawy nad projektem adresu.

Gazeti Krzyżowa donosi, że sejm pmski bę  ̂
dzie zwołany dnia 15. czerwca, jeśliby większość 
rajchstagu nie zgodziła się na przedłożeniu, po
datkowe.

Kortezy hiszpańskie zawierdzirszy monarch.- 
czną fo rm ę rządu, uchwaliły na posiedzeniu z uiua 
22. b. m. dalsze artykuły konstytucji aż do 71. 
Repuklikanie nie opuścili sali obrad. Rząd wniósł 
projekt do uztawy o zaprowadzeniu ślubów cywil
nych. W kołach deputowanych ut~iymuje się cią
gle pogłoska o zapro? adzeniu dyrektorjatu i zmia
nie dzisiejszego gabinetu.

W portugalskiej Izbie wyższdj wyraził 
margrabia Vallada stanowczo przeciw unii iberyj
skiej. Minister marynarti rzekł przy tej sposobno
ści, że i on pisał za podobną u^»ą, lecz było to w 
pierwszych latach jego młodości. ________

Telegramy „Gazety Narodowej/
K r a k ó w  d n ia  2 4 . mą)®* Przyja

ciele ś. p. Apolla Nałęcz Korzeniowskiego za
praszają członków redakcji, rodaków, mieszKań- 
cow Lwowa na pogrzeb, który się odbędzie ju
tro wieczorem.

K u r s a  z  d n ia  2 3 . m ą ju  1 8 6 0 ,
godz. 1. min. 2C popołudniu.

W ie d e ń . Akcje kredytowe 284.20. Akcie banku 
anglo-austr. 325.75. Anglo węg. —.—. Akcje Karola Lu-
J  J l . a  T T n l f t i  n i n d n t l A i r e m l e l r a       K a I m  D O ł n -

370.50. Losy IOW r. 1UU.— Losy l m ł  r. 
leondor 9.90 Franko-austr. 117.75. Usposobienie ku koń
cu mdlej sie
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Ostrzegam,
iu  ładnych  wekslów ani skryptów  nie pia 
cę.ęgdyż żsdnycb nie w ystaw iałem , nie ak
ceptowałem, nie ły ro w ałen ., skryptów  nie 
dawałem, i naw et aa najbliższych krewnych 
nie płacę.

Lwów Jn ia  20 maja 13B9.
2136 3 —3 J ó z e f  Z ie liń sk i.

G łó w n a  w y g ra n a

3 5 0 . 0 0 0  ®lr.
n a jn iż sz a  w y g r a u  1601 z tr .

Dni a I. c z e r w c a  1869.
nastąpi w ielkie ciągnienie p rze’ rżąd 
łożonej i zagw arantow ane c. k . austr. 
pożyczki risństwowęj z r. P64 w kw o
cie 120 m ilio n ó w  983.000 z tr .

Pom iędzy 400.000 wygrauemi tej Po
życzki znajdują sie znaczno 
pi 830.000 .0 po 220.000, 60 po 200.000, 
81 po 130.000, 20 po 50-000 , 20 po 
itó.000, l z l  po 20.000, 90 P° 15-000, 
n  po lO.uOO. 3v2 po 5000, 432 po 
2000, 78o po 1000, 1350 po 500 ltd ., i 
163 złr. jako  najniższa w ygrana aa- 
łd vgo losu w /ciągnionego.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstaw ia takiej szansy w ygrania, jak 
niniejaza, i kaidem n przedstaw ia się mo
żność , przy niew ielkiej w kładce w ygra • 
ną 230.000 z ir . pozyskać.

Jed en  los a numerem aerji i nume
rem w ygr/w aj-cy iu  kosztuje 2 złr., 3 
losy 5 z łr ., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr, w. a, w banknotach.

Ł askaw e zlecenia za przesianiem  na- 
leżytośui szybko, anmieonie i franko u- 
ia tecza ia .,4 się; d? każdego zamówienia 
do licza bię u rjędow y plan lo terji, każde 
łedane objaśnienie chętnie się  udziela a  po 
dJkonanem  ciągnieniu w ka. wygranych 
Lażdemn uczestn ikow i przysyła się bez
p ła tn ie , jak  rówmeż w ygrane wypłaca 
aię Bezzwłocznie. U prasza się przeto  o 
rychłe zgłaszanie w prost do domu han- 
d on ego 2 33 6— 8

J, Breycha
we Frankfurcie d. U. G .osse Friedberg- 

atrasse 41.

W  Zarnarstynowie
nz przedm ieadu przed rogatkę  je s t do aprue- 
„an is  re a ln o ś ć  pod Nr. 52ba.<Lo p rzy d a t
na dla ogrodnika, składająca aię z budynku
0 4 atznejaeh, spiżam i, stajni na i  krowy,
1 piwnicy. Woda na podwórzu, kaczka na 
bezrogi. Ogrodu z  morgi. Bliższa wibdu- 
■ ?ść w tym aamym domu. 2000 z— i

■ rm g g g E ig t^ Ł H g ii
lUGAFD *  <’•« A  m " y  45 roe de itiebeliea.

w jonit* wolta loalelowa, z halsamu Tolu 
i rozmaity** wonnych ru.lin uzyskana: zastopuje 
cna kerzystule wolta kolońską, jakoteż inne dotąd 
iujiilia>ieótze wyroby ) odobueŁ- rodzaju ; wzma
cnia skórą i robi ją fibką.

GŁÓWNY S KŁAD d la  W iednia  
i dla całej Aastrjnckiej m onarchii do 
sprzedaży m  grot u p.
A  ~  I | ł « s l -  l i  w e  1  mm,

W , e n Wollzelle Nr. 1 - 3.
Można także dostać we LW O W IE 

w handlach panów H. SC’H W AK C A ; 
S n lf d  S y n ó w , i B e r l i n e r a ; w K r a -  
k o w i e  ł '.  B. lln h n n , w b r o n a c h  
M. 8 . F ra n z o M , w T  a r n o p o I u dr 
u n rn e i tn .  1725 1 4 -1 5

W#d{ Analerynową do osi
rtgsl.t-*  ‘t e n  

A L G O F O N ,
w ypróbowany środek do rych łeg r uśm ie
r z a n a  bolu zębów, flakonik po B O  e t.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym  
orłem ZYGMUNTA RUCKERA. 
n s a s a s a s a s a s a / i s a s s s a s s s y s - e M

^Nagrodzony złotym medalem*
& L mi:r Sikają famatealów w Paryżu w 1860 r.;

LI O U EUR

G U Y O T

a 
a 
a 
sa 
a

   - ar sm ołow y zgęszczon* ęo 
p. Guyot, {)}

; jedynym  preparatem , przyjętym  wfU 
i talach francuzkich, belgijskiob i hisz “ j

e C o b y \ v s K 3 3
w ie ły ż k i  s to ło w e  d o  I l lra  w o d y .j^  
io ły ż e c z k a  od  k a w y  d o  s z k la n k i ) . -  

J e a to n  najaknteczniejszym środKiemfij 
przyw rócenia nu małnejo ttanu błonomCj 
njym leczy płuca (bronchea) i dolegliwo-™ 

bataralne pgenerza. 1698 12—f(jJ
Skład w Paryżu w aptece P. Gnyot.oj 

:a F ra n c a -B o u rg e o is ,  1?; we LwowiefU
. _ -  I .nWrt Mclrnfsimtzhet U I

Operacje zębdw
w ykonywa podpinany według najnowsze
go sposobu bez najm niejszego bolu za 
użyciem gazu zupełDie nieszkodliwego i 
przyjemnej woni, tlenkiem  szotu lub ga 
zem upojenia zw*mcgo ( L .st oder Lach- 
gas genannt) — używanego przez wszy
stkich znakom itych lekarzy całego Za
chodu z najlepszym skutkiem , sprawdzi
wszy błogie skutki jego poprzód ua wie
lu osobach własuem dośw iadczeniem .

Panom lekarzom i dobrodziejom  cier
piącej ludzkości, którzyby się o nieszko
dliwości i zbawienności tego  środka 
przekonać chcieli, najchętniej moje n du
gi ofiaruję. 2113 3 —3

J .  Z y g m u n t U jh e ly i
dentysta, plac Marjacki Nr. 1

Dla

cierpiących na rnpturę.
Stwierdzone urzędowo poświadczenie.
Od lat blizko 30 obarczony byiem cier

pieniem na rnptnrę, i doświadczałem w o- 
sta ta ieb  szczególniej czasach wielce dotkli
w ych bólów. Sprow adziłem  aobie 2 słoiki 
Maści rnpturowej pana G otlieba S turzen- 
eggera a Herissu, a ożywszy takow ej, ule- 
ozony jestem  zupełnie z długoletnich cier
pień m otorow ych. W ypowiadając nioiej- 
azem publicznie stokrotne dzięki, pnlecam 
ten haiaam wszystkim podobnie cierpiącym.

A lp  en , w l ruaiech d. 2 stycznia 1868. 
2092J2—12 Graeyen, strażnik policyjny.

Dla uwierzytelnienia pana GracyeD z 
przyłożeniem  pieczęci. — A lp en  2. stycz
nia 1868. F a r f  burm istrz.

Maści tej dostać można tak  w p r o s t  a  
w y n a la z c y , G o tłl le b a  S tu i z e n e g g e ra  w  
H erisaa, kanton Appenzell (w Szwajcarii), 
jako też  we L w o w i e  w apti Z y g m u n  
im  R u k e r m  — Cena ałoika 3 zlr. 30 ont. 
w a. za przesłaniem  należytości. W ylecze
nie sprowadzające zapalenia, pewne najozę- 
Śełej. Praepiau używania a licaoemi p 
cw iaJ ocniami b e z p ła tn ie  aię udziela,

l a i y o ł o i r a  m ą 
k a  k o ś c ia n u

z fabryki R uda, powiat 
Cieszanowski,

je s t do nabycia do p o ło w y  
cz i-r w c a ; późniejszym  zam ówie
niom na czas w łaściwy do zasie
wów jesiennych , fabryka zadość 
nczynićby nie mogła. Adreso
w ać: „ D o  D y r e k c j i  fa b r y k i  
m ą k i k o ś c ia n e j  w  R u d z ic ,  
poczną C ie s z a n ó w .44 2137 3—3

Pierwsza największa fabiyka 
bielizny z prawdziwego płótna

E. Fogda titew Wiedniu
c. k . r a d w o r - ^ B ^ flego liw eranta, 
posiadacza wielu wyszczególnień, 

K H rn tn e rs tra s se  Nr- 27, „zu111 Erzh^er 
zog K arl,“ 1954 8 - 1 6  

dziękuje  za d ługoletnie zaufanie Wyso 
kiej Publiczności Galicji, i poleca się ao 
dalszych łaskaw ych listownych zumó e 
w edług poniższych stałych cen, z yarę-

zeniem rzetelnego uskutecznienia.
C E N N I K .

Koszule mezkie z płótDa praw dzi
wego po złr. 2, 3, 4, ó i złr. o ,UPr". 
sza si" o z .łaczen ie  m iary grubości szyi.

Koszule mezkie z angielsk iego szyr- 
tyngn po złr. 3 do złr. 3.50.

Koszule dam skie po złr. 1.80 i zlr. 
2.50, haftowane najgnstow niejazym  sro- 
jem po *L- 3.50, 4 i złr, 5.

D amskie gorsety negliżow e po złr. 
2, 3, 4 do zlr. 5.

K alesony męzkie z płótna praw dzi
wego kosztu ją sztuka po zlr. 1.50, '2 i 
złr, 3.

12 sztuk chustek płóciennych do no 
sa, i ł r  2, 2.5 i, 3 50, 5, 7 i 1') złr.

30 łokci plótua z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek podwójnych 
nieblicbowane, po złr. 7.50,9.50 do złr. 13

40 do 42 łokci doskonałej W eby po 
zli 14. 18, 22 ao  złr. 24.

50 do Ł4 łokci niezróv:uanie do
brej Rumburskiej lub H olenderskiej W e
by (z przędzy ręcznej */, szerokości) 
po złr. 23, 25, 83, 35, 40, 50 do z lr 60.

Zamówienia z prow incji uskuteczn ia
ją »ię jak  najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przystaniem  na leży tfśe i, lub za pobra
niem tejże za zaliczką pocztow ą.

AdrcS: X I . P o g l ,  
co '. Kr. liw erant n a d w o r n y ,  w W iedniu 
K jirntnerstrasse, 27, zum Erzhprzog K a r l . “

W i a d o m o ś ć  d l a  l e k a r z y .

STROP Dra F0E.GET
ożywa się z najpom y
ślniejszym skutLriem 
srzeciw k a s z lo m  u-

Sirop du 
DrFORGET^ y R J S s U p o r c a y w y n i . k a t a 
ro m  , k o k lu s z o w i ,  n e rw o w e j iry ta c j i 
n a c a y ń  p lu c o w y c h  i w s z e lk im  c ie rp ie -  
u io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują 
Łyżeczka od aawy je s t dostateczną. D ostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue V ivien- 
De. 36; w Krakowie li Brimona M iczyńskie- 
go, w W arszawie w składzie m aterjałów  ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte
ce P io t r a  H lk o la s c h a .

Cena flaszki 1 zlr. 80 cnt., z  opakow a
niem 2 złr. w. a. 1694 20 - 1

u u u u u
1’re c z  z s iw izn ą !

WODA pani DORAT,
11 rue de C aumartin a Paris.
Użycie jednego flakonika W o d y  

D o ra t dostatecznym  i nieomylnym jes t 
środkiem  na przyw rócenie siwym wio 
sum naturalnego koloru. W oda ta je s t 
nieocenionym w ynalazkiem , tania, 
nieszkodliwa, nie jest bynajm niej farbą-, 
bardzo skutecznie zapobiega w y p a d a 
n ia  w ło só w  i le c z y  w sz e lk ie g o  
ro d z a jo  w y rz u ty  n an k ó rn e .

Dostać można w aptece p . P io tra 
Mikolascha we Lw ow ie. 1699 12—?
łUUBBBUUUBM—  UBUUUUUUUUUBi  I

STROP CHINY i ŻELAZA
pp. U rim ault £ C.,

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
W kształcie p łynu przeźroczystego  i 

przyjemnego, lekarstw o to  łączy w sohie 
chinę, k tóra jes t środkiem  tonioznym naj
wyższej potęgi, i żclazs, które je s t  krw i 
żywiołem i zasadą. Najznakom itsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladaoki i 
piinego rozwoju ciałoUdbfu u młodych panienek.

Pod jego  wpływem usta ją  najniezno
śniejsze boleści, poehodząee z niedokrwi i 
U}nav.uw, ułatw ia on wydzielanie ttg regularno 
zci mietifcznej : działa bardzo pom yślnie na 
dzieci zkro/uliezne i hm/atycznego < ganizmu 
Wznieca apetyty ułatw ia traw ienie, je s t najt
dzielniejszym środkiem  na medottatek kru>, 
u osób wycieńczony h z powodu pracy 
lub przychodzących do zdrowia pc długich i  cięż
kich tłaboiciach. 1685 14—16

D ostać można w e  L  w  o-w i  e w ap te
kach pp. P io ł ra  M ik o la sch a , B e r lin e ra  i 

H u t.e ra ; w K rakow ie w aptekach pp. Bru- 
nona AficzyneLiego i Redyka; W Brodach w 8- 

ptece p, Fbtuwosa; we Wiedniu w składach 
materjałów aptecznych pp. Raabe i Róder, 
w  P ra d t t  u p. Fr. V ijt« 8ky,

,  P ? -
nów właścicieli ziemskich z okolic 
górAicb, lesistych, przystępnych, uro 
czych i w źródła obfitych gotów był 
potrzebnym na założenie zakładu 
takzwanego hydropatj^cznego ob
szarem ziemi i budulcem przystąpić 
do spółki, w celu wystawienia takie
goż zakładu zawiązanej, raczy się z 
chęcią swoją zg L sićd o d ra  C z e r 
w i ń s k i e g o ,  lekarza kąpielowe
go we F reiw aldau  (Grefenberg) na 
Szlązku.

Uwaga. Sezon w takim zakładzie 
leczniczym nie ogranicza eię na pew
nej tylko porze roku, przeto też ko
rzyści z takiego zakładu tak pośre
dnie, oddziałujące na stan gospodar
stwa, jako też bezpośrednie są o tyleż 
wieksze. 2 90 2 - 6

PASTYLKI PIERSIOWE
ze Jokn głowiastej sałaty 1 laurowych liści 

Pp. G r i m a u k t  e t Cie w Paryżn.
Są to wyborne cukierki, złożone t lwóch 

snbstsncyj znanych w medyoynie z® 
własności łagodzących i uśmierzających ąk u
tecznie k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w P ' ę r* 
s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e . — C ukier
ki te  łącznie z Syropem Dsdfosforsuu wa
pna używ ają się dia uśmierzenia m 0 0 “  e‘ 
g o k s j z l u  ( p o ł ą c z o n e g o  * ot  
w a n i e m  i k o k  l u s z e m ) .  -1678  3 3 -3 1

Do tać można: we L w o w i e  w apte; 
kseh pp . P io t r a  M ik o la sc h a , H prjincr*  i 
H u k e ra ; w K rakow ie w aptekach p^. ° ru- 
nona Miczgńzkiegc i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. rranzota; w  Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera; we W iedniu w składzie m atsrja- 
łów aptecznych Raioe 1 Róder; v~ P.adze w 
składach m ateriałów  aDrecmych p*na F r. 
V l e t e « k j  F _________

R O M E R B A D
(S ty ry jsk i GssteiD)

przy kolei południowej (od 1 . lipem po
ciągiem pośpiesznym od Wiednia o 3*/i, 
od Tryestu o 6 godzin odległy), bardzn 
silne alpejskie kąpiele gorące 30 stopni 
R , rzc lególnie skuteczne w gośćcu, reu
matyzmie, ^cierpieolTch nerwowych, 
bezwładności, o s ła b ie n iu , chorobach 
kobiecych, wstrzymaniu regularno
ści, chorobach kości i stawów i t. d. 
Urocze alpejskie widoki, rozlegle cieni
ste miejsca dla przechadzek, wygodne 
pom ieszkania. Początek pory kąp elo- 
wej di da 1. maj.,.

. D okładne p ro s p e k t z taryfą bezpła- 
tnie otrzym ać moinii za pośrednictwem

D ir t  c t io n  R ttm e rb a d
1943 3—3 in (J n te r -S te ie rm a rk .

WiZY UTORJE zwans Albespeyras.
Przyjęte w szpitalach francuzkich cy 

wilnych i wojskowych z ro z k a z u  R a d y  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o . W izykatorje t t , 
które noszą p od f.s  A ‘oe. jey res na etyke- 
oie zieloni j, d z ia ia j, w 6 ino 8 godzin naj- 
dłnżej. Prócz tegc P a p ie r  A lb e sp e y re s  
utrzym uje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliw ości. 
Każdy arkusz Papieru jpa trzony  je s t na
zwiskiem A lb e sp e y re s . 1673 33— 52

K A P S U Ł K I R A ftU IN .
Potw ierdzone przez akaoeuiię m tdyczuą 

ranm . t . ,  k tóra j^raw dziU  ich skuterczność 
f otrzym ała sto najzupełniejszych k u a rtji na 
stu  osobach, dotkniętyok zarażliwemi choro
bami. Akadem ia zatem orzekła, że kapsułki 
te są  doskonalsze r .d  wszelkie preparacje z 
z  k o p ah u . Każdy flakonik law in ię ty  je s t w 
raport potw ierdzając/, wydany przez aka
demię medyozną. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, i w głów nych aptekach 
za granicą, n c  l .w o w ie  w np t. p . Mikolotcho

Uusłukuje aitf ao zarTaau eoauouaratwa

-098 Ekonoma 4“?
bezżennego, z dpbrem i św iadectwam i — 
posada do objęcia niezw iooznie. Zgłosić 
się do Zarządu dóbr Cieleż« n szta Sukal.

Zua^y powszecznie i podług  zdania lekar
sk iego w ielostronnie w ypróbo . ai »

Styryjski sok ziofowy
dla cierpiących na piersi

Dostać można zawsze w św ieżym  stanie 
po cenie <40 c t. za flaszkę.

J .  E n g e lh o fe r a  E s e n c j a  m u 
s z k a t o w a  I n e r w o w a

z  a ro m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k i c h . ,
B ezsprzecznie wyśmienity środek p rze

ciw bolom reum atycznym , oczu i stawów 
przeciw zaw rotow i głowy i bolowi krzyżów, 
osłabieniu i erwów i ciała, a  do w zmocnie
nia organów  płciow ych za najsku teczn ie j
szy  uznany. — C era  1 zlr.

STOMATICON7 Woś) do ust
D r. B ra n n a , den tysty  kilku c. k . zak ła 
dów w Graeu, uznana w sk n tek  n a d e r  li- 
CŁiiych d o św ia d c z e ń  za specyficzny śro 
dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
nsuw ania cnchnącego oddechu i w strzym a
nia postępującego próchnienia zębów .

Je m  flakoniku 88 c t*

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
D ra  K ro m b h o lz a .

L ikier teo, przyrządzony z w zm acnia
jących rosliD, działa szczególnie skutecznie 
na organa traw iące, a rozgrzew ając źo łąaek  
w yw iera n*jzbawienni-'jsi.y wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym  tow arzy
szem na poiowsniu przy w ycieczkach i w 
podróży. — Cena flakoniku 52 ct.

Pow yższych priędK iotów  dostać to ż n a  
prawdziwych: w e  L w ow ie  n K . S c tiu b n - 
th a  przy  ulicy K rakow skiej, i  ap tekarzy 
Z y g . I łu c k e  a  dawniej Tom anka, M lk o la - 
s z a  i B e r lin e m  1804 10—12

W  B ia łe j u P . Kuausa; w  to e h n !  u 
B. Fadenhecó*1!, w  C z e rn io w c a c h  u T. 
Z scharjajiew ieza i J .  Rojańskiego, w  J a 
ro s ła w ia  u I B sjaaa, w  K o ło m y i u F. 
Zacha jasie  ric za  i Scha: Hermana, w  iś ra - 
k o w ie  u K. Hermamr i J .  Jahna, w  R z e 
sz o w ie  u J .  Schaitera, w  S ta n is ła w o w ie  
n A. T  unanka i Spółki, w  T a rb o p o lu  n 
M. Schlifk i, w  T a rn o w ie  u J .  Janna , w 
W ie lic z e e  u C harakiego, w  Z a le sz c z y 
k ach  a J ,  K odrębsk iego  i spó łk i.

S Z P R Y C O W A N IE
I Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O l
PP. GRIMAULTetG'.e ap ie k a rz tw  PARYŻU

Szprycow anie to przygotow uje aię z li
ści drzewa rosnącego w P e r u , zwanego 
M atiko. S tanow i ono Środek niezawodny 
przeciw rzeiąezkom i blenoragiom nąjupor- 
czywszym i zaniedbanym. Użycie je g ;  n ie  
pozostaw ia po sooie zw ężenia kanaiu, ani 
nrbrzmieDla iriszek. — P igu łk i zaś napeł- 
bione a t  Jeoicją a M atiko , połączoną z 
oaisamem K opajw y, a io  w celu adwojenin 
Własności leczących tego  osta tn iego  i od
jęc ia  mu woni nieprzyjem nej, jak  rów nież 
i ipobieżem a odbiciom i mdłościom, których 
dośw iadczają osoby zażyw ające z* yczaj- 
ne pignłki z balsamu R opajw y. D latego 
to lekarze we w szystkich częś i ach św iata 
przekładają je  dziś nad w szelkie in n eś  od 
■k, Obydwa preperaty  użyte razem, dzia
łają  bardzo energicznie, każdy zaś nży ty  
osobno, działa wolniej, lecz niemniej sku
tecznie. 1G87 13— 16

D ostać moż :s w aptekach : pp. H u k e 
ra , B e r lin e ra  ł P io tra  M ik o ia^ ch *  we 
C W0 ; ' i e ,  II p. Brunona MiuiyntKitgo i 
Barankiem* p . Reayka w K rików ie , n p> 
Szaitiera w  R zeszow ie; w Pradze u P. F r . 
VSete6hy, _______

Egzaminowany botanik
obznajmiuny z Lajn^wszomi planam i zak ła 
dania wszelkich parków i chm ielników , nie^ 
mniej t<ż z pomologią i  sztuką prow adze
nia jedwabnictwa, opatrzony najzaszczyt- 
n i e j s z e m i  św iadectwam i, posznknje odpo
wiedniej pusiidy. . . 2116 8—?

Adres: P ie s łra k ie w ic z  poste restaDte
Brzeżany franco.

Powszechnie potrzebny artykuł.
Już w  wielkim«*Rtozakrs*i» uzp*ne 
i dośw iadczona,l u f  we Francji i An

glii paten- towane

srebrne spinki do koszul
z  o tw o ra m i d o  p rz y s z y ć .—

k t ó r e  umyś l Di c  są pr zy da t De  rtomaL_ 
kietów  dam skich, posiadają Vt częz-1 
rzeczyw istej w artości srebra, P” ®‘ 
t r w a j ą  każuą bieliznę i me mogą być 
ani przez pranie, ani L.aglowanie, lub 
prasowanie pogięte, lub w ogóle a- 
s z k o d i o n e .  1748 10— 12

Za p r ó b ę  s r e b r a  r g c i y  fabryk* ce- 
ch') p ro b ie rsk ą .

Spinki te  do nabycia tro jak ie j w elkoaci 
i k o sz tu je  tu z in
Nr. 1 , Nr. 2 . Nr. 3 .)  sam e giloszowano

60 CL 70 c t. 80 c t . )  0 10 cnL wJ ie i-
C eny o e tto  — g o tó w k ą , za pob ran iem  po- 

cz tow ein . H u rto w n i kupcy o trzy m u ją  atoso  * | 
w ny rab a t.

M o r i l z  K n e p ie r
w  W iedn iu , JU anabili, N elkengasie  N r. 6. 

w łaśc ic ie l p rzy w ile ju  i fa b ry k a n t w yrobów  
i  p iany m o rsk ie j.
W h an d lu  A. S T E IFW e L w ow ie r  h an d lu  A. S ’ A Synów*

DRaGEES de GELIS CłrNTl
P re p n rn t  z  m le c z n n n  że la z u ,

potwierdroDy przez C esarską akadem ią m e
dyczną w Paryżu , 

pozyskał uznanie skadem ii w skutek  
licznych i przekonyw ających doświadczeń, 
dokuoaoycu przez kom isje, zlużuną z p a 
nów profesorów Bouilland, Fonąnfer i B tily .

W yższość tego  preparatu nad w szelkie 
mi innetni preparatam i żelaznemi po tw ier
dzoną zesta la  później jeszcze w skntek  do
świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstaw ionym  tejże akademii 
13. lipca 1858 r. 1696 1 6 -1 6

D latego to  D ra g e e s  d e  G e lis  e t  H on- 
tć  są powszechnie yrzepisywane przez le
karzy różnych krajów p zec « bladaetce, 
(chlorose), t-pływom, dla tłatwienic ~V)udj 
Mego odpławu regularności u młodych otób i dla 
wznrocnionic ciątobopru delikatnego płoi obojga.

K .fd , pudełko opatrzone je s t e tyk ie tą  
i opaską dwubarn it, i owinięte obwódka 
różow... na której znajduje się poapia p . 
L ab e io u y e , u trzym ującego skłi a główny 
ulica d ’A boukir Nr. 99 w Paryżu.

We Lwowia jedynie w aptece p . i'io- 
tra  Mikolasza.

óitaD uD d p ie r s io w e .

SYhOP Z NADFOSFORONU
V \  A P 1 Y A

PP.GRIMAULTEiGlAPi«ARzy w PARYŻU
P o strzeżenia najznakom itszych lekarzy 

pozwalają nważać ten środek speoyflcznj 
jako najskuteczniejszy n a  s u  e h  ozy,  s ł a 
b o ś c i  p ł u o  i n a c z y ń  o d d e c h o 
w y c h .  J e s t to  wyborny środek na u j. o r- 
C 7j w y  k a s z e l ,  g r  y p ę,  r  a t  m ę 1 n a 
s ł a b o ś c i  n a  z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). U spakaja kcmel; p o i 
jego  wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p u w r s c i - j ą  d o p o- 
ż ą d t n e g o  s d r o w i a .  — K sżdy flxko- 
nik opstrzony je s t po d p isem : . Orimault et 
Cie." 1678 2 8 -3 2

D ostać można z e  L w o w i e  w ap 
tekach op. Ł y g m u n tn  H a k e r a , B erll 
n e ra  i P io t r a  M lk o lrs c h a ; w Krakowie w 
aptece p. Biunona M\ *yhtkiego i w apteco 
p. Redyka; w B roda h w aptece p. Fratwota; 
w W iedniu w , K.„dzie materjałów apte- 
‘Zuycb pp. iłaaje i P óar. i w ap tece o.

.licu  z Rzeszowie; w Pradze u P. F r. 
Y8et. 8ky.

L r z e s z to  9 0  la t  I s tn ie n ia !!

B A L S A M  T B T O R I N I E C i O .
Aprobowany przez takm tet m idyczny we Lwowie i o. k. guberni u n Galicji, tudzież przez ces. ęasyjS^ie ku l eg i uu  gubemi i  

wołyńskiej, dla nadzwyczajnej skutecznośoi w rozm aitych chorobach i cierpieniach; upoważnieniem koac iji rządow ej spraw  w ew nę
trznych i policji królestw a Polsk iego , po dokładuem  przekonaniu się o zbawieunynh skutkach t a  ero ryab  w azaretach w arszaw skioi, 
lubelskich i innycu, on mocy rapo rtu  rady ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym zos t i .  — 9d_ la t kilłru rów nież w c. k. la 
zaretach wojskowy:li w iedeńskich a najlepszym  skutkiem  używany byw a. W najnowszym zaś czasie m inisterstw o spraw  wewnę
trznych w W iedniu npoważniło sprzedaż tego  balsam u w catej m ona'chii.

Ten niezrównany, przez różne T ow arzystw a uczone aprobowany i zalecany, i dla zad iw izjącęj sku tecu iuśc i w rozm aitych 
słabośoiach, m unow icie: przeciw  osłabienia nerwów, kurczow i, reuu ity im ow i, guoćcowi - .g re n ie , szumowi w uszach, szkorbutow i 
ltd. itd . i i lat wiesti w k ra ju  i sa  g ran icą używany środek, bes reklam  i pochwałek s każdym  dniem niezbędniejszym  i poszukiwań- 
szym się B tijf<

. . ,J *^° ś.rode^ bygienicznc toaiet owy s.ajmuje także balsam  teu niepospolite miejsce, używany w małej ilości z wodą nietylko
piegi niszczy i opalenie od słońca całkow icie zaejmiije, ale skórę w czerstw ości zachowuje u a rs rc z a i g ładzi. — D o płukauia nst 
a w oaą n ’t y i  nąsła wzmacnia, aęby od psucia, a azca .gó iu ie  od tak  zwanej caritz zicbow u^e, nieprzyjem ny w reszcie odór ust

U§®y środek.* rozbieraliśm y oheisicBnie i znśietliśiny gu łujjciuio u*jrsi/m , n;c szKoanwego d l i  o rfin ism ii 
uieziw ienjacym ^ przeciwnie balsam ten a powodu składow ych swych części w reum atyzm ie, newr&lglach i bolach karczow ych te  
w netrznie użyty skuteczniejszy js s t  od w szystkich leków kojących. Puchlina i a-ile we wsz/ 0 tkich rodzajach reutm atyr.ni nateouis 
p r z y  n ż y c i u tego balsamu naw et wnajuporezyw szyeh razach w krótkim  czasie. P oaobnler szczególniej skutecznym  jesr balsam  Domienio- 
ny n-iSzkorbutycriiB rozm iękczenie dziąseł. Nader zbawiennie działa „Balsam V etoriniego“ ja ^ o  kosm etyk. Nadaje on płci iak aie o t tm  
w ielokrotnie mieliśmy sposobność przekonać, szczególniejszą św ieioać, m iękkość i pulcbność, niszczy ptzyszcze, łnszcz skórny  f  trąd.

Zaszczytne i nadei korzystne zaśw iadczenia m jzuaczn iejjzych  lekarzy, w urzędow o logalii owanych o u /isach  p iz  j  seć  można 
w głów nych składach.

S k ł a d y  g ł ó w n e  u t r z y m u j ą :

» „ suci • "   * , - - . -0jHUlh
lUedwe-likT. -  W  N cu .a ii K. Schrijiher i C; B. 

M ikolics i Sp. -  W  P e « ' ie, ^ . Toro.k„ i .A-. T lialm a

ŁIL-C łiom *'. , • ' ' “ ‘ JUa*
Glinianach N. P- 77 . Gorlicach W.

L isku B arański — w

Rzeszowie p. SchaiU er i Spótlca. ~~ \V  Salzburgu
— W  W hasingtonie J- Lt-sser. — W W ersze tz  S

P o je d y n c z e  sk ła d y  m i i j ą :
W  B aekcj h . Pijck — W  B trla iliio  JM.. B rc tln e r, -  W  B jn iiu  K. E du r. — W  Białej B. K ialkowski. -  W  B ilsku  J . H in k e  i A. S lii ik c  -  W  B óbrce C ie rm k -

— W Bochni P. NioózieGki i D ofkow ski. — W  B ahom dczanach K rzyw obtocki. — W  Borszczow ie N iom czow ski. — W  K otinzanach  K. Pollaczek . — W  Brodacn s m a l i l i *  
ski i K liiber. — W  Bruck W Jtlm in u . — w  B izeianach  E . M erl, E adeu liech t i Zininkow ski. — W  B rzostku Z ien iew iei. -  W  H ucząc; : .  erczel i W . L ew ick i. — W K U dne 
w ig ie rsk ie j L. B ikncz. — w  H ursU ym e N ęcki. — V C ieszyuiu J . ScbrSder. — W  Cilli Bzim iliacli. — W  U zorlkow ie IM. P reukel. — V  D om inu j J. lM " to w .k '. w  uroi 
bobyczu K leczkowski. -  W uzikuw io  \ .  ( j ir I y „s i i _  v  K irerding F eudl. -  W  F o lliczen i C. W orcel. -  W  F re ib e rg u  Ko : i i  : Bocbum iusk. -  W  F reis s d z iW . s z in m r

. .  „  o , . , , .  _   ---------- . . . .  | i  6kj . .  w  Gródku T om aszew sk i i P raszil. -  W  lla ll K. Ki :bt*i. -  W  Hamb zrge L. KrOger, W .Biara e t  Kol e rl^
................................... --------------------------------------------------------  loderka . -  W  Jarosław iu  J. ro b ra . — V* K o ło m .i J

M rozowski. -  W  ^ r t l  K M 'C « T ^ i . S lock
W  ^ r « z c z o ^ .e .V b  S .eh .lk , -  W  L .z a jsk u  V s- 
” T nimt .jwlcz A ptess i oA z M y .n  .ło m em  D r.

ica u -u . —  vr L . i i i i« i iw . ' . r  - -  Tł L ,u u a c z u B iD  r r a u a u w s a - .  —  »▼ L iu p B iT i i ie  u r u i i r e ia .  —  w e  L w o w ie  K D e n p e rM B T , t    f -  -  • *
Z arzyck i, A. H orn, K leina ^Wnowa,^A. Bogdanow icz, J Reiss, W K rólikow ski, b racia Ł azow scy . H, et M. MOHer, K ^B aiłahaa^  F r  K  w  aVv 
Ł a ń cu c ie  Swoboda. — 
św ięcim ie G rysiecki t 
Rayer, K ozłow ski. M"
K ronberger. —
J. K riegseisen. - 
bow ski. -— W 5
— W  S te je r J. 1 
A. M oraw etz, S(

WinuickT —nw°ZlMZ0Wie Pettesch "i”V?.'Korku! '^'z^nlgroZzi^k^^ągóńrkL —'" 'W  ŻOikwi Nablik. — \V Żurswaie Poslępski. w Drohobyczu Ludwik Dobrzyński, .
Brodach aptekarz E. GrOuspan, w Zborowi*- -[rtuk. Jan Gotsoner, w 1-odhajcacb Maury y I Jj ryci:

p p  P P  Przedsiębiorcy, k tórayby tobie ty c z y li  mieć ten balsam  w swoim składzie, rac7$ się agłoałć do jednego z głów nych 
«kładów wyżej wymienionych lab wprosc do podpisanego. 1140 4 - ?

Cena dla A ustrji jednej fUszeczki t zlr, 53 ct. w. — Niemiec 1 p ra sk i ta la r. -  Roaji 1 rubel w srebrze. — A nglii 3 szylingi
— Francji 4 fr tnk i. — T uroji 20 pia itrów . — A inęryki l 1/ ,  doSar*. W m l l a e  M 1  a a r o l ą l ,

Każdy flakonik opstrzony moją pieeagciąi własnoręcanym podpisem. we Lwowie, uRwa rsaeroka Nr. r5ł%.
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Św ieża węgierska

I B R Y N D Z A l
funt 3 3  cnt.

nadeszła 
< 3 . o  ł i a n ć i l u

K. BAŁŁBABANA.
Nakładem autorki wy.zły  i są do nabycia 

we wszystkich księgarniach Krajowych, 
w e L w o w ie  ii  K a r o la  W ild a

} IEŚNI POWSTAŃCZE
Z  r .  1 8 6 3  2133 2 - 3

zebrane i ułożone przez

C E L I N Ę  z  O R E L C A
Cały czysty  dochód przeznaczony dla 

S a n o c z a n i n a  S y b e r y j c z a k a .
Śpiew z towarz. fortepianu 16 str. w 8ce 

nnt. w ozdobnej okładce cena 90 cnt.

P erka le  hiatc i k o lo ro w e

Frydryk Schubuth
we Lwowie w Rynku pod 1. 164.

2066 2 - 3

w największym  w yborze

FOSFORAN ŻELAZA
P LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Połączenie w atonie ciekłym P e rw ,“ '  
stków, Wyrabiający ch krew i kości, łatw ość 
z jaką ten środek daje się upodobnili przez 
najdelikatniejszy żołądek, w reszcie nazwi 
sko zaszczytnie znane w dziedzinie um ieję
tności sam ego w ynalazcy, oto są zalety, 
które zjednały tem u preparatow i uznanie w 
całym świeeie. Fosforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie, uf mierzą boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
białe upławy (blennorhoe), a szczególniej za
dziwiające spraw ia sku tk i, k iedy idzie o 
rozw inięcie ciałotw orn młodych panienek, 
cierpiących na bladaezLę.

Fosforan żelaza przyw raca siły  wyni
szczonym i używ a się po krwotokach, przy 
powrocie do zdrowia, po ciflkich słabościach, 
osobom wątłym, dzieciom i starcom albowiem 
je s t to środek przedenszyathietn toniczny i 
pokrzepiający, 1810 14—16

Dostaii można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńtkiego-. we Lwowie w ap te
kach pp. Zygmunta Hukera, Berlinera i  Piotra 
Slikolazza, w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w Wiedniu w składach m aterjsłów  apte
cznych pp. Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
aptece p. Szaittera, w Pradze w składzie 
materialnym aptecznym u p. Yzzeteczky.

Gra w  B runśw ickie
lo sy  państw ow e .jest w e w szystkich  

państwach prawnie dozw olona
By tanim i pewnym sposobem dojść 

do majątku, wynoszącego złr. 115.000, 
Inh też 100.500. 10.000, 35.000. 1 raz 
21.000. 2 razy 11.500. 2 razy 14.000. 2 
razy 10.500, 2 razy 8.150. 4 razy 1.000, 
3 r»zy 4.315, 12 razy 3.50U, 35 razy 
2.025, 65 razy 1.150 i t .d . ,  należy wciąć 
udział w mających się odbyć w dniu 
9 ^ i 10. czerwca

w w s e k m l J L * * ® ® * .
przez książęey 

B runaw lcko-Lanebargsk i rząd
zatwierdzonych i poręczonych 

w y granych  w  kap i ta le  i p rem iach
w sumie

2  m ilionów  4 3 2 .5 0 0  
złr. w  srebrze.

Do tego polecam z mego ciągle 
mającego szcteścle kantoru całe premio
we kw ity po 7 z łr., pół-losy po złr. 3 50
ćw ierć-losy po 2łr . 1.75. 1852 1 1  lś

Premiowych tych kwitów nie należy 
mieszać z n ie m a ją e e m i w artośel pro
mesami, lecz każdy kupujący otrzymuje 
o r y g i n a ł ,  przez samo państwo wyda
ny, który przy wszystkich ciągnieniach 
reprezentuje całkow itą w artość, i tym 
sposobem stra ta  nie jeat możebną-

Do każdego zamówienia dołącza się 
b e z p ła tn ie  urzędowy plan, jak  również 
wykazy w ygranych po każdem ciągnie
niu, i same wygrane w ypłacają się bez
zwłocznie. Uprą ,za się zatem o sp ie sz n e  
zamówienia w wyłącznie i jedynie ma
jący m sobie powierzoną przez rząd sprze 
daż tych losów domu bankierskim

Hloritz S ch le issin ger
LOwenhofotragse 6. in Mainz

PI LU LES PURGATIVŁS GAWIN
[ * ,  5 5 ,  B o u l i t a b t  b i  S e b a b t o v o ł . w P a b t ś p .

nieoMnioay środek i pnMjni-
JZYSTO ROŚLINNY, p n j r je . . |  uiwr do 
nioMWodnT priooi. ZATWARDZINIOM, 

yirsiym NBWRALCUOM, ŻÓŁCI, FLZ-
'c t u . i ^ A  i* nieiAWodnej ikntooiności prao-
ILKNIU KISZEK, ZAM ULENIU ŻOŁĄDKA, 
IOM ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM,
WI i PODAGRZE.
tych pigułek <l*jł *tre*cic w para w jr* -

ZY WRACAJ* I UTRZYMUJĄ KDROW«- 
ch użyciu nie potrzeb* zachowyw ać d jity , 
> pokarm ów  jak  i napoi; jeżeli idzie o etrzy* 
awolnienia, używa aif je  przy jedzenio , je ie li 

przeozyazczeoie, bierze »ię je  kU dfo  aif

i m o im  we Lwowie  w ap tek ach : P- p . P iotra 
:» i B k rum kila ; w  K rakow ie  w ap tekach : 
|» a n a  M iczrAaaiBao i R k d tk a  ; w P os nom u  

® r * M a n a c w t c z A  i E l s n e r a  i  w  B ro-  
„r, , ^  r u “ o«i ▼ JUśtsowie w  iptoca 

* u  p. H ukera ap t. w e Lw ow ie.

Garreta siewniki rzędowe,
  _ .-1 .A. A___________  T> 1 . -Yictoi If l-D rill Schneitlera et Andrćego w Berlinie — Carowa 

c. k. uprzyw. siew n ik i do buraków, na 3, 4 lub 5 rzedów — Sm ytha 
siew nik i szerokorzutow e z systemem łyżkowym -  S ie w n ik i n a  

k o n iczy n ę  podług dr. Bernardiego,
F lu g i  angio-amerykańskie , 1 , . . .
Frzetrząsncze do s iana  i grabie konne I ze słynne) f .bryki J. i ł ,  Howarda 
Przyrządy do p łu g ó w  p a ro w y c h  i bron J w Bedford
Patentow ane k o t ły  bezpieczeństwa )

zaleca i utrzym uje na składzie fabryka machin rolniczych

J t T L U S Z A  c a r o w a  > Sm ichów  24 w Pradze.
ltenrezeutacjn dia Galicji n J . B oreenichta w Tarnow ie.

A R T  C en n ik i g ra t is  i f r a n k a  'T M   1715 2 - 4 8

M . m.UJL
Den verehrlichen

Ełóuigk T erw aU ungsbehdfdeti,
Iiis titu< svorstanden  

G cseH schaftsd irectioneii. 
sow ie den Herrpn R cch tsanw alto ii. C iutsbcsitzern , B a n ą u ic rs
and sonstig. Ind listrielleil und P r iv a te n  offerirt p o r to -  und sp e se n rre ie  
Besorgung von ADkUndigungeo jeder A rt in siimmtlichen eaistirenden ZeitUDgen des

In- und Aualandes

R u d o l f  M o s i e ,
offłzieller A gen t sńm n itlicher Z eitungen

(S t. OalleD) B e rlin  (Mttnchen).
Satnmtliche A uftrsge werden am T age des Eintreffens sofurl esac t ansgefiihrt- 

Ein vo]lstandiges Verzeichuiss sam m tlicher Zeitungen nebst O rigioal-Pr eis-Courant 
verserde “s r . t i s  nnd f r a n c o *

Viele Behorden betrauen bereita fortgesetzt obigea Institut mit 
ihrem gesammten Publicatiouswesen. 1972 3-?

■•rzednie w ytw ory  toaletow e paryzkie czysto  roślinne
pp. braci MONTHEUIL et Gie.,

fabryka w Clichy — la  Garenne pod Paryżem.
LIQUID£ ANTIPITHYRIASIQUE. Nieza

wodny środek do spędzenia łupieży 
na głow ie; leczy świerzbienie skóry 
podwłosnej, które jest główną przyczy
ną przedwczesnego wypadania włoaów.

POMADA Z POZIOMEK. Dis zachowania 
ust w stanie św ieżości i utrzym yw ania 
natnralnego ich rumu ńca.

PAPIER WONNY do kadzenia, dia odśw ie
żeni* powietrz* i przyjemnej woni w 
mieszkaniach.

RÓŻ nieszkodliwy, CARTHAMINE zwany, 
dl* nadani* rumieńców i utrzym ania 
świeżości policzków.

BARWA BIAŁA i CZERWONA bynajmniej 
nieszkodliwe dla zachowama świeżości 
skó ry .

EAU T0NIQUE z L ARNICA. L y g i e n i c z n a  
toaletow a wods dla dam Fosiada w ła
sność ściśliwości; zapobiega i leczy 
pewne słabości, pochodzące z życia zbyr 
sedentarnego.

Skład we Lwowie w apteoe p. 
Trsnczynskiego.

P io tra  .ilikolascha, w Krakowie w aptece p. Józefa 
2103 2—12

W celu usunięcia nieporozumień, uwiadamia się niniej- 
szem, że kupony od naszych listów hipotecznych nie za- 
dawniają się stosownie do przedrukowanego na odwrotnej 
stronie listów hipotecznych §. 135 pierwotnych naszych sta 
tutów po upływie trzech lat, lecz stosownie do teraz zmie
nionego §. 135 statutów, po upływie lat sześciu , i ze ta
kowe dopiero po upływie tego czasu przepadają na rzecz 
Towarzystwa.

Lwów 15. maja 1869. 2120 3-3

C. k. uprz. gal. akcyjny bank hipoteczny

M A M E Ń B A D

Rozscłka wód mincrrl.iych
w  O z e o ł i a c ł i .

i produktów zdrojowych, jako
św ięcie wód gorzko-słonych

t ż słynnych w całym

K r e u z b r u n n  f  F e r d i n a n d s b r u n n ,
W aldouelle (na katary organów  oddechow ych). l(uilolfsquelle (d* słabości organów 
mo zow ych), so li zd ro jow ej, pastylek  z t akowej  sporządzonych, i uamulu mi 
nernlnego, który port względem sitładniRów żelazlstyoli je s t nieprzowyższony. R ozsełka 

w  butelkach szklaonych je s t lepszą dla odpow iedniejszej konserwacji wód.
Opisy zdrojow isk, tudzież instrukcję używ ania udziela bezpłatnie 1801 5—6

____ __________________Inspekcja Zdro jowisk.

W ien , K&rnthnerring Nr. 15.
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Ażeby powszechnie wyrażonemu życzeniu moicb V. T . kupujących 
zadość nczynić, pozwalam sobie niniejazem podać najuprzejm iej do wia

domości, że w moim zakładzie zawsze w najw iększym  wyborze

najnowsze wzory ROLET do OKIEN transparentowych i z drzewa,
jak  również szczególniej ulubione

zastaw ki do okien , jgtadkie i m alowane, siatki 
od m ach , gładkie i w yciskane,

wszelkie) w ielkości i najrozm aitszego w ykonania znajdują się na składzie, 
1 że dołożę wszelkich starań, by odpow iedniością ceny i p ięknością to 
waru zjednać sobie takie same zaufanie, jak ie  jnż, pochlebiam sobie, przez 

taniość i dokładna w ykonanie mój obficie zaopatrzony sk ład
f r a n c u z k i c h  i a n g i e l s k i c h  o b i ć  p a p i e r o w y c h ,

dotąd mi zjednał.
Na zam ów ienia z  prowincji przesy łają  się bezpłatnie w zory i kom 

pletne cenniki. Z uszanowaniem
E . F . F isch er .

L isty  uprasza się uprzejm ie ad resow ać: Tapeten-lłaznr, W len,
K iirthuerrio? Nr. 15. 1710 9 —24
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W ien , K Srnthnerring Nr. 15 .

Naturalne Wody mineralne.
Zamówienia naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody S e lte rsk ie j, Em 

skiej (KrSnchen et K esael), Fachingerskiej. W eilbacbsk iej, Schw albachskiej, Geilnaw 
8kiej, jak  rów nież wody zaw ierającej kwas w ęglow y ze zdroju A polinarego, zawsze świe 
żego napełnienia 1917 6—1917 6 —łnapełnienia m u

po oryginalnych cenach zdrojow ych załatw ia bezzw łoczn ie
H. D. D reslcr  w e Frankfnrcłe n. M.

!!! J a  W ilh e lm in a  H i t  !!!
oświadczam niniejszem publicznie, iż  będąc wdową po śp. dr. A R izie. od 8 lat je 
stem w ytąezną |  je d y n ą  producentką prawdziwej i niesfaUzowanej Oryginalnej 
C a s ty  Pom padonr, gdyż ty lko  sama jedna  posiadam tajem nicę robienia takow ej. 
Zawiadamiając tedy, t e  wzmiankowanej Pasty  Pom padonr od teraz dostać można 
p ra w d z iw ą  ty lko  w mojem pom ieszkaniu

w Wiednin, Leopoldatadt, Groase Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thiir 62,
ostrzegam  publicznie, by nie kupowano je j u n ikogo; obecnie bowiem nie n trzym nję 
ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam w szystkie poprzednie skł.idy d ia z a 
s z ły c h  fa ls z o w a n . Moja prawdziwa Pasta Pom pidour, także Pastą e n d o w n ą  zwa
na, n igdy  me cbybi skutku. Skutek tej P asty  na tw arzy prześciga w szelkie o c z e k i
wania, i je s t jedynym  środkiem  gw arancyjnym  do spędzenia wszelkicb w ysypek 
na tw arzy, pryszczów, piegów , plam wątrobnych i wrzodów. Gwarancja je s t  o tyle pe
wną że w razie nieskuteczności zw raca s ię  pieniądze. 1858 8—12

Jeden tyg iel tej doskonałej P asty  wraz z opisem używania k o sttn je  1 złr. 50 et.

O d p rz e d a  ;ą c y * b t r z y m u j ą  r a bat.

Największa nieprzyjaciólka człow ieka

P i l i l i  J M L  "WW JE.  2
Niżpj porip'sana firma f.hryczna. 7nan» ze swego wyrobu od wielu lat, poiec* 
P. T . P u b lic z n o śc i, w ła śc ic ie lo m  h o te ló w , in s ty tu to m , d o m o m  o c h ro n y , 
k o s z a r o m ,  sz p ita lo m , p rz e d s ię b io r s tw o m  ż e g lu g i rz e c z n e j i m o r s k ie j .

s .ą  niezrównaną

ESENCJĘ ZIOŁOWĄ  
n a  w y g u b i e n i e  p l u s k w i  

J. A. B1H4RY i Sp.
niezawierającą trucizny, bez zapacbn. tańszą o 500 prot- 
aniżeli inne tynktury. Taniości tei zawdzięczamy, 
że ro s y js k ie  T o w a r z y s tw o  ż e g lu g i p a ro w e j wT 
O dessie . T o w a r z y s tw o  M o y d n  w  T ry e ś c ie ,  *c. k . 
a r s e n a ł  w  P o la  i liczne c. k. zakłady kadetów i t . d.

i t. d., zaliczamy do naszych odbiorców.
C e n y : 1 flakon o */, seidla płynu 25 ct., ‘/ ,  seidla 30 ct., '/ ,  m iary 

60 ct., v ,  miary 1 z łr.. cała miara 2 złr. Wiadro obejmujące 40 miar aua tr .56z łr . 
M niej ju k  V, m ia ry , n ie  p rze sy  ła  się . 1

Ś K L  \I>  G Ł Ó W N Y  w  W ied n iu . W e ih b u rg g a s s e , im  G ebdnde  d e r  
G a r te n b a n -G e se l ls c h a f t nz u r  ro fh e n  K ahne.“

liz e c z  n a jn o w s z a : M eta lo w a  m n s z y n k a  o śc iśn ię te m  p o w ie 
tr z u  do w y tę p ia n ia  o w a d ó w  (dl» wdmuchiwania bez trudności proszku na
owady w pory i szczeliny) zdumiewająco działająca. 1 sztuka napełn iona pra
wdziwym proszkiem na owady 40 cnt. 1 paczka do napełniania kosztuje 10 c t.
na funty po 1 złr. 70 CDt. 2118 2—2.

«k ła d y  h ęd ą  u rz ą d z o n e

Z A K Ł A D

ZDR0J0W0 ■ K4PIEL0WY
w  K r y n i c y - .

f s t a c ja  te leg raG czn a  
w samym zakładzie.

P o c z ta  o so b o w a  ^
23 9zybkowo’zów co ty  j 
dzień do samego za-d 
kładu przyjeźdźa.iącycb.l

ło t ia d a  zd ro je  m ine ra lne  żelaziste  w rozlicznych odmianach, 560 p o k o jó w  go 
ścinnych, wynajmuwnuycu na dobę od 2) cnt d )  1 złr. 10 cnt. W s p an ia le  łazienki
0 i2  in it.low ych  wannach, systemu dr. Schwarza, parą ogrzewanych, uposażone ws/,..|Kie- 
go rodzaju kąpielami, jako to :  w a n ie n n e m i, n a s ia d o w e m i. n a try s k o w e m i. b o ro w i-  
n o w e in l (E'senmourbadur) ig l iw io w e iu i (Ficiitenuad-lhaler) i ła ź n ią  s ło w ia ń s k ą , 
s t a łą  a p te k ą  ze sk ła d e m  w sz e lk ic h  w ó d  m in e ra ln y c h  trudniącą sie wyrobem żęt.yey
1 P a s ty le k  k ry n ic k ic h , z a k ła d  g im n a s ty c z n y  i rz e c z n y c h  k ą p ie l , s ta łą  c z y te ln ię  
k s ią ż e k  i g aze t. k: iku hoteli. 7 publicznych restauracyj, p o c z tę  o so b o w ą  ze stacji 
kolei że l azne j  gilicy.skiej w B >cV ji  do  samego Zakładu 14 r az y  u a  t y d z i eń  p r z y j e ż d ż a 
jącą, i s ta c ję  te le g ra iic z n ą .

P ora kąpielow a od 1. czerw ca do końca wrrześnia.
Roz3cłanie wód mineralnych ze zd ro jn  Krynickiego i S le tw ińsk iego ,  metodą 

Hechta do flaszek napełnianych, od dnia 5. kwietnia b- r. rozpoczęte, na żądanie natych
miast się uskutecznia.

Świeżo drukiem ogłoszony „Ilustrowany Przew odnik  w  podróży do K rynicy  
K raków 1869,“ uwiadamiający o szczegółach, interesujący cli podiożująci go do Krynicy, 
jest do nabycia wc wszystkich księgarniach. 2)45 3—3

C. k. ZarżĄd zdrojowy.

U i f i a d o n i i e n l e .
Niżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić W y
rok* ri-lłirhtę i Szanowną Publiczność, iż we 
L w o w ie ,  przy placu Katedralnym pod I. 31 w 

domu W g .  [>. Majewskiego, otworzyli

PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ
i Magazyn gotowych sukni męzkich

p >d wspólną firmą

F . G L O D Z I Ń S K I  i W O Y C 1 C K I .
Posiadając w fa bn swoim wszechstronne wykształcenie, nsbyte  długolet

nią p raktyką  w pierwszorzędny-b znkladacb stołecznych, jakotc: u pp. Franka. 
Kraeha i t. d. a również obeznawszy się z gustem miejscowym w ciągu o s ta t
nich dwóch lat przez pełnienie funkcji głównego przykrawacza u znaoej fi.my 
M. Gromsaziński. go i P. Lewickiego, czujemy się w s.ł jch  w sztuce k raw iec 
kiej wszelkim, nawej najtrudniejszym życzeniom i wymaganiom łaskawych G o
ści z największą Btarannością odpowiedzieć i zadość uczynić.

Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak  Krajowy 
jak i zagraniczny, staraniem naszem będzie, zawsze taniością cen i doskonało
ścią roboty zasłużyć sobie na znufanie i uznanie Szanownej publiczności, której 
łaskawym względom najuprzejmiej się polecamy, uniżeni słudzy

2003 8 - 8 F .  G l o d z i ń s k i  i W o y c i e k i
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APTEKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

P I O l t t A  M l k t O L A M I I L
Y V ©  T  jW O W I © #

D ra  L u f z ig o  w  Kftłhen:
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

* a 60 „ n
n n 80 m fj n ri r>
« r ® ̂  f) o fi n «

” 24n » . * » ,
„ n* anginę z broszurką
„ od holu żibów  . . . .
.  „ cholery . . . . .

Drn. F. A. Gttnilier* w  Lnngrnsalza:
Apteczka o 120 środkach w płyn e, 3ciej i 6tej potęgi 

80

rezerwowa
o

8 *łr. —
12 . -

~
I ! : =
' ł : -  
2 
2

ct-

50

60
48

120
8u
60
i i

pigułkach *5go roztarciu

kieszonkowa
Centralnej Mpteki ń o m e o p ą ty c z n e j  w  1 ipukn :

Apteczks o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .
n * 80 „ „ „ * * "• •
71 * 6 0  0 J, n  Tl 71 7 7

PIOTRA MIKOLASĆHA we L w o’ w i e*
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i Gtęj p o t ę g i

»  „ 4 0  „  u  B  71 W

• 1 . 6 0 , 1  . . . .
„ . 6 0 ,  . . . .
.  .  120 „ . . . .  
n . 1 6 0 ,  .  .  .  .

„ 180 . . . .
•  24?.  24
.  40
.  60
.  ®o

Każdy środek pojedyńczo

50
50
50
50

50

w pig. 3 go roztarcia, w pularesie

23 
18 
11 
8 

10
9 
6 
6

30 
22 
18 
12

5 
7

10 
14 
20 
25 
28 
35
6 

10 
13 
16
-  .  18

50
60

Apteezki zaw ierające środki pierwotne wielkości tej-.amoj, o połow ę drożej od cen powyższych 
P ro eze lf  p rz e c iw  c h o le r z e  dr. Lutzego . . .  — t łr. 50
D r. G tin th e ra  środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ —- 
K a w a  h o m e o p a ty c z n a  dr. Lutzego . • paczka — „ 15

„ „ z żołędzi . • '/.funtow a „ — B 10
C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a  . . . . .  tuut 1 „  50 
C n k ie r  m le c z n y  . • • • . „ 2 „ —
M aczek  h o m e o p a ty c z n y  • . • • „  2 „  —
O p ła tk i h o m e o p a ty e z n e  . • • „ — „ —
S p iry tu s  h o m e o p a ty c z n y  .

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
2 . -

1. N auka h o m e o p a tii dr. Lutzego w języku niemieckim
Ka

3. L e k a rz  d o m o w y  Podw ysockiego
2. To samo dzieło spolszczone przez dr. K aczkow skiego 

W e te ry n a r ia  D łużńiew skieąo. nowe noprawne wydanie

4 złr.
5 .
5 „
2 . 1765 8—ł

Wydawca: Witalis W. Smochowski. "Właściciel: Jan  Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.


